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„brunatnych koszul" chce stanął na czele gabinetu
prezydialnego

dalszych pertraktacyj między kwaterą naro­
dowych socjalistów a czynnikami miarodajne- 
nii. Pertraktacje prowadzone mają być ustnie.

Przypuszczają, że prezydent Hindenburg 
przyjmie powtórnie E ’Uera. W kolach, zbli-
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Berlin 24. 1 1 . (PAT). Memorjal Hitlera, 
awierający odpowiedz na zaofiarowaną mu 
>rzez Hindenburga misję wręcz°ny został 
wczoraj wieczór w kancelarji Rzeszy.

O treści memorjału kwatera narodowych 
ocjalistów wydała następujący komunikat: 

Hitler oświadczył, że nie może przyjąć zle 
oenia Hindenburga utworzenia rządu czysto 
parlamentarnego, ponieważ wykonanie tego za 
lania z uwagi na pozytywne warunki przez 
prezydenta Rzeszy podane jest niemożliwe. U 
^zględniając beznadziejną sytuację kraju o- 
az ciążącą na każdym z Niemców powinność 
pełnienia do końca swojego obowiązku, aby u 
<itowao naród i Rzeszę przed chaosem Hitler 
rzedstawil Itindenburgowi jasno sformuło 

'rany projekt, którego przyjęcie ma umożliwić 
przezwyciężenie kryzysu rządowego w najkrót 
3ym dokładnile ustalonym terminie. Propozy- 
i‘i Hitlera kończy się obietnicą, że wrazie jej 
lv-yjęcia przywódca narodowych socjalistów 
otowy jest raucić na szalę dla rozwiązania 
ryzysu, tern samem zaś dla ocalenia ojczyzny 
aiowno własno jak i siły swojego stronnictwa.

Berlin 24. 11, (PAT). Z kół politycznych 
onoszą, że Hitler w odpowiedzi swojej zapro- 
onował prezydentowi Rzeszy powrót do kon 
epcji rządu prezydjalnego. W razie przyję- 
ia tego wniosku Hitler oddaje do dyspozycji 

jaknajszerszym zakresie poparcia osobiste 
raz swojego stronnictwa.

W kołach narodowo - socjalistycznych u- 
rzymują z naciskiem, że odpowiedź Hitlera po 
ostawia otwartą drogę do dalszych pertrak- 
acyj. Prasa republikańska natomiast uważa 
dpowiedź Hitlera za wymijającą, upatrując w 
■ lej manewr taktyczny przywódcy narodowych 
ocjalistów.

Według doniesień prasy, memorjał ulegał 
wielokrotnym zmianom, co miało być wyni- 
iem długotrwałych kouferencyj, prowadzo- 
\ eh w ciągu wczorajszego przedpołudnia przez 
ckretarza stanu Meisnera z przywódcami par 
ji narodowo - socjalistycznej. Książę Koburg 
railv miał w grdżinach popołudniowych kon 
oreiu-ję i  Hitlerem, który oświadczył goto- 
zoś: osobistego spotkania się z Hugenbergiem. 
tównież i przywódcy Stahlhelmu mieli zostać 
uproszeni na tę rozmowę.

Berlin 24, 1 1 . (PAT). Memorjał Hitlera 
aw era około 8 strome maszyn°wego pisma, 
titler. ^ygłs fi?ając swoją propozycję co do u- 
rorz?nia gabinetu prezydjalnego, nie wysu- 
a swojej osoby jako Landydata na urząd kan 
erza.

Berlin 24. 11. (PAT). Biuro Conti komuna- 
uje : Szereg momentów wskazuje, że odpo­
wiedź Hitlera oznacza, propozycję utworzenia 
abinetu prezydjalnego pod przewodnictwem 
amego Hitlera.

Goering, wręczając memorjał, wyraził ży­
tn ie , aby propozycja Hitlera utrzymana zo- 
toła w ścisłej tajemnicy celem umożliwienia

W ypadek
t$. a rcyb iskupa Roppa

Warszawa, 24. 1 1 . (Pat). Wczoraj ks. 
rcybiskup Edward Ropp uległ wypadko-
'i. W czasie gdy ks. arcybiskup przecho- 
ził przez jezdnię na Krakowskiem Przed- 
deściu, obok kościoła ojców Jezuitów, u* 
ając się do seminarjum duchownego, na- 
schala na niego dorożka konna. Ks. ar- 
ybiskup doznał na szczęście niezbyt po- 
ażnycb obrażeń. Potłuczonego przewie* 
ono dorożką do szpitala Św. Rocha, gdzie 
>stał opatrzony przez miejscowego lęka­
li*

żoryck do rządu wyraża się zdziwienie z po­
wodu ostrego tonu komunikatu kwatery hit- 
hnowskiej. Podkreśla s ę, że komunikat jest 
a trzymany w niepraktykowanym dotychczas 
Kmjp w stosunku do głowy prrstwa.

Czy lak będzie wyglądał 
gabinet Rzeszy?

Berlin, 24. 1 1 . (Pat), W kołach poli­
tycznych utrzymuje się uporczywie wiado­
mość, że part ja narodowo - socjalistyczna 
przedłożyła prezydentowi Hindenburgowi 
wraz z memorjałem gotową listę gabinetu 
prezydjalnego.

Proponować ma ona następujące obsa­
dzenie tek: kanclerz — dr. Schacht, mi­
nister spraw zagranicznych — Neurath, 
sprawy wewnętrzne i wicekanclerstwo —
Grzegorz Strasser, Reichswehra — Schlei- 
cher, gospodarka — Fritz Thyssen, praca 
i komisarjat w Prusach — Stegerwald, wy­
żywienie u rolnictwo — von Knebel, finan­
se Hugenberg, oraz nowoutworzony re­
sort lotnictwa — Goering.

Równocześnie miano uzyskać poparcie 
tego rodzaju gabinetu przez wznowiony 
front harzburski narodowych socjalistów i | berg i inni. 
niemiecko - narodowych wraz ze Stakt-

hclraem. Między hitlerem i Hugenbergiem 
pośredniczył dr. Schacht i książę kobur- 
ski.

Według informacyj ,,Germanji'\ pocho 
dzącej z wiarogodnego źródła, do zesta- 
w.enia składu tego gabinetu i powołania 
na nowo do życia frontu harzburskiego w 
dużym stopniu przyczynił się gen. Schlci* 
cher.

Grupa wybitnych osobistości ze sfer 
gospodarczych, naukowych i artystycz­
nych wydała odezwę, nawołującą do utwo­
rzenia zwartego frontu odbudowy i zaprze­
stania walk politycznych. Pod odezwą tą 
podpisani są m. in. prezes naczelny związ­
ku przemysłu automobilowego Allmers 
Frowein, generalny dyrektor zjednoczo­
nych zakładów stalowych Yoegler, Silb^r-

liolH w Gdańsku
PffzcH fDinnt Hasty lig i Narodów

Genewa, 24. 1 1 . (Pat). Na porządku 
dziennym wczorajszego posiedzenia Rady 
Lig. Narodów znajdowała się m. in. spra­
wa wprowadzenia złotego jako środka pla 
(niczego na kolejach na terytorjum W. M. 
Gdańska. Sprawozdawca sprawy gdań­
skiej przedstawiciel Wielkiej Brytanji Si­
mon, przypomniawszy o co chodzi, stw ier­
dzał konieczność jej ustalenia i zapropono­
wał przydzielenie mu delegatów Hiszpanji 
i Norwegji dla pomożenia mu w opracowa­
niu raportu. Spodziewa się, że będzie 
mógł przedstawić propozycje, na którą za­
interesowane strony wypowiedzą zgodę i 
że w tym celu natychm. nawiążp z ni mc 
kontakt. Propozycja sir Simona została 
przyjęta przez Radę bez dyskusji.

(o) Genewa 24. 1 1 . (tel. wł.) Sprawą wnio­
sku gć fińskiego o uznanie zarządzenia polskie­
go o wprowadzeniu woluty polskiej na kole­

jach na terytorjum W. M. Gdańska — jak czy­
tamy powyżej — zajmowała się wczoraj Ra­
da Ligi Narodów. Było wiadomem, że ze stro­
ny delegacji niemieckiej wszczęto zakulisową 
akcję, aby sprawie nadać charakter sensacyj­
ny. W sali obrad zasiedli pp. Ziehm i Rosting. 
Sprawę referował Simons który stwierdził, że 
kwest ja ta wymaga głębszego zastanowienia się 
i zaproponował wyłonienie komitetu, któryby 
pod przewodnictwem Sunonsa podjął się po­
jednania obu stron. Rada Ligi przyjęła pro­
jekt Simonsa i wyłoniła komitet, składający 
się z Norwega i His'.pfn&.

Komitet przygotuje raport, który będzie 
gotowy dziś lub jutro.

Delegacja niemiecka rozwinęła za kulisami 
Ridy Ligi akcję, aby wejść w skład powyższe 
go komitetu, co jednak spotkało się z ogól­
nym sprzeciwem.

Minister Deck u  P an i 
Boncoura

Genewa, 24. 1 1 , (Pat), Wczoraj wie­
czór odbył się wydany przez francuskie­
go ministra wojny Paul Boncoura obiad na 
przyjęcie ministra Becka. W obiedzie 
wzięli udział generał Burhardt-Bukacki o- 
raz wielu wyższych urzędników polskiego 
i francuskiego ministerstwa wojny.

* *
Genewa, 24. 1 1 . (PAT). Związek dzienni* 

karzy anglosaskich podejmował wczpraj śnią 
daniem p. min. Becka. W śniadaniu wzięli 
udział wybitni przedstawiciele prasy angiel* 
skiej i amerykańskiej. Podczas śniadania — 
które odbyło się w nadzwyczaj serdecznym 
nastroju p. min. Beck odpowiadał na szereg 
zadanych mu pytań.

„(IwafaC n a  Zaleskiego"
Nowy Jork. 24. 11. (PAT). Dziennik „Chri­

stian Science Monitor" w artykule redakcyj­
nym omawiając rezygnację ministra Zaleskie­
go, pisze m. in.: „Rzut oka na sześć ostatnich 
lat pozwala stwierdzić stałe sukoesy dyploma 
cji polskiej podczas kierowania przez mini­
stra Zaleskiego polityką zagraniczną Polski. 
Minister Zaleski wycofuje się w aureoli ogól­
nego szacunku jego kraju, jak Cintinnatus. 
Prawdopodobnie powróci on znowu na widów 
nię. Ktokolwiek interesuje się sprawami 
wschodniej Europy powinien przyjąć hasło: 
„Uważać na Zaleskiego".

W ydawca wielkiego 
dzienn ika ho lender­
skiego w W arszawie
Warszawa, 24. 11. (PAT). Onegdaj przy* 

był do Warszawy na zaproszenie polskiego 
związku wydawców dzienników i czasopism 
p. Henryk Knypers, wydawca , ,d‘Aadode‘ *„ 
najpoważniejszego dziennika w Rotterdamie. 
Dziennik ten wykazuje od szeregu lat duże 
zainteresowanie sprawami polskiemi, omawia* 
jąo je objektywnie i życzliwie, co specjalnie 
było dla nas korzystne w okresie walk o nie* 
podległość.

Na dworcu powitali p. Knypersa przedstaw 
wiciele wydziału prasowego MSZ p. Czosm 
kowski oraz dyrektor związku wydawców p. 
Kauzik.

O. R. P .I s k ra "  powrócił
do  Gdtyni

Wczoraj powróci! do Gdyni po kilku mie* 
siącach podróży ćwiczebnej na obcych wo* 
dach okręt szkolny marynarki wojennej O. R.
P. , , Iskra**. , ,Iskra“  przybyła do Gdyni 
wprost z portu Plymouth.

W Genewie bez
IFrancja stanowczo nie zgadza się

niemieckie
Genewa, 24. 11. (PAT). W ciągu wczoraj* 

szego przedpołudnia kontynuowane były roz* 
mowy w sprawach rozbrojeniowych.

W dalszym ciągu niema mowy o spotkaniu 
ministra wojny Paul Boncoura z ministrem 
spraw zagr. Rzeszy Neurathem. Pertraktacje 
toczą się za pośrednictwem Simona i Norma* 
na Davisa.

Jak dotychczas rokowania nie doprowadzi* 
ły do rezultatów. Tezy są nadal całkowicie 
sprzeczne.

Francja sprzeciwia się odłączeniu sprawy 
równości praw od całokształtu organizacji po* 
koju i uważa, że zrealizowanie postulatów *ie*

mieckicb może nastąpić tylko w ramach fran* 
cuskiego programu organizacji pokoju.

Niemcy domagają się deklaracji mocarstw, 
przyznającej im równość praw, zanim powró* 
cą na konferencję.

Simon i Davis usiłują skłonić delegacje fran 
cuską do wyrażenia swej zgody w kierunku 
zasadniczego uznania równości praw, zapew* 
niając, że uzyskają następnie od Niemieo zo* 
bowiązania zawieszenia zbrojeń i wyrzeczenia 
się siły dla załatwienia sporów międzynarodo* 
wych. Jednakże Francja odmawia swojej zgo 
dy na tę propozycję.

Główny wysiłek delegatów anglosaskioh 
".kierowany iest obecnie, jak sie zdaie w kia*

zmian
na propozycje
runku doprowadzenia do wspólnej , ,narad} 
czterech** Francji, Wielkiej Brytanji, Niemiec 
i Włoch, w obecności obserwatora amerykan* 
skiego. Ponieważ Neurath oświadczył, że mu* 
si wyjechać z Genewy w sobotę, a Herriot z& 
wiadomił, że nie może przybyć w tym tygo* 
dniu do Genewy, delegaci anglosascy czynią 
starania o uzyskanie zgody Neuratha na jego 
powrót i zgody Herriota co do przybycia dq 
Genewy w połowie przyszłego tygodnia. — 
Herriot zdecydowany Jest nie wdawać się w 
żadną dyskusję, nie opartą na planie fran# 
cuskfm, To też szanse projektu narad czterech 
wydają się nikłe.
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Stało postęp w walce i hrppem
Sprawozdanie Nafwyższej Izby Kontroli Państwa

II .
Bezpośrednie podporządkowanie K on­

troli Państw a Prezydentow i Rzeczypos­
politej znajduje swój wyraz w składaniu 
perjodycznych ustnych raportów ko każ- 
dem ważniejszem zagadnieniu, poruszo- 
nem w stosunku do adm inistracji przez 
K ontrolę Państw a, zwłaszcza w dziedzi­
nie inw estycyj, gospodarki przedsię­
biorstw  i monopoli.

Zagadnieniam i temi Pan Prezydent 
interesuje się bardzo żywo i żąda bardzo 
szczegółowych i w yczerpujących w yja­
śnień, co do których zawsze ustosunko­
wuje się. Ponadto, jak nadmieniono, N a j­
wyższa Izba K ontroli składa Panu P re ­
zydentow i pisemne sprawozdanie roczne 
oraz „U w agi“ .

W okresach perjodycznych oraz w 
miarę potrzeby prezes N. I. K. informuje 
prem jera ustnie lub pisemnie o w szyst­
kich ważniejszych czynnościach finanso­
wych i gospodarczych adm inistracji ze 
stanow iska Kontroli, o ile one były przed 
miotem kontroli. Czyni to  niezależnie od 
tego, czy wyłoniła się potrzeba w ystąpie­
nia K ontroli.

Prezes Rady M inistrów  swoim osobi­
stym  autorytetem  powoduje, że w razie 
odwołania się do niego— czy to  z powodu 
przewlekającej się korespondencji, czy 
negatyw nego ustosunkow ania się resortu 
adm inistracyjnego do wystąpienia K on­
troli — słuszne żądania N ajw yższej Izby 
K ontroli są uwzględniane.

R ada M inistrów coraz częściej odnosi 
się do N ajw yższej Izby Kontroli w myśl 
art. 3 ustaw y o przeprowadzenie kontroli 
i o wypowiedzenie się krytyczne o gospo. 
darce danej insty tucji, nie podlegającej 
w norm alnym  toku czynności rewizji 
K ontroli Państw a. Poszczególni mini- 

. strowie zw racają się bardzo często o de­
legowanie przedstawicieli Kontroli w 
skład K om isyj, którym  się powierza spe­
cjalne zadanie zbadania poszczególnych 
części adm inistracji. W spółpraca z mo­
nopolami jest coraz częstsza i coraz bar­
dziej skuteczna.

W ystąpienia N ajw yższej Izby K on­
troli znajdują zasadniczo oddźwięk w 
kontrolowanych działach, często nawet 
bezzwłoczny. Dotyczy to przedew szyst- 
kiem wojska.

Szef A dm inistracji Arm ji wydaje nie­
jednokrotnie w ciągu 24 godzin celowe 
zarządzenia, wynikające z wystąpień K on. 
troli, i znajduje dużo zrozum ienia dla po 
ruszonych przez N ajw yższą Izbę K on­
tro li zagadnień w  sprawie gospodarki 
przedsiębiorstw  wojskowych lub sko­
m ercjalizowanych, pracujących na potrze 
by wojska.

Równie szybko reaguje na wystąpię 
nia K ontroli Państw ow ej m inister poczt, 
który często bez ogródek i bez długiej 
korespondencji, uznając słuszność stano­
wiska K ontroli, wydaje bezzwłoczne za­
rządzenia.

Istn ieje  również ścisła współpraca z 
m inistrem  kom unikacji, z m inistrem  prze­
mysłu i handlu i z m inistrem  spraw w e­
wnętrznych.

W  interesie pracy władzy konstrolu* 
jącej, leży, ażeby m aterjały  rachunkowe, 
przedkładano do K ontroli, jak najszybciej 
po uskutecznieniu w ydatku lub pobraniu 
dochodu. Szczególnie ważnem oczywi­
ście jest zamknięcie rachunków państw o­
wych z najistotniejszą częścią, które sta­
nowi sprawozdanie budżetowe.

Sprawność organizacji spraw ozdaw ­
czej rachunkowości m inisterstw a skarbu 
przedstaw ia się obecnie w ten sposób, że 
już na piąty dzień po upływie miesiąca
m inister Skarbu posiada dokładne wiado-

* Rady lechnicinci
d o  s p r a w  HnorsScacłi

W ministerstwie przemysłu i handlu od* 
było się posiedzenie redy technicznej do spraw 
morskfch. Tematem obrad będzie uzgodnię* 
nie projektów rozbudowy kanału przemysło* 
wego w porcie gdyńskim oraz 6prawy zwią* 
zane z przeprowadzeniem głównego wodociąs 
gu dla wielkiej Gdynir

mości o wszystkich dochodach i wydat 
kach za ubiegły miesiąc. Już w paździer­
niku każdego roku m inisterstw o Skarbu 
posiada rachunek w ydatków i dochodów 
za ubiegły rok budżetowy, który przy 
uwzględnieniu okresu ulgowego skończy! 
się 30 czerwca i może przystąpić do spo­
rządzenia i uzgodnienia z władzami zam ­
knięć za ubiegły okres.

Zamknięcia rachunków państwowych 
za lata 1923 do 1925 włącznie zostały 
przedstawione Sejmowi w listopadzie 
1928 r., za lata 1926 do 1927/28 w 1929 
r., za lata 1928/29 w 1930 r., za 1929/30 
w 1931 r.

Zamknięcia za okres budżetowy 
I930/3 1 r. przesłano N. I. K, już w maju 
1932  r. Jedynie Czechosłowacja z z 
wszystkich państw  europejskich przed­
kłada swoje zamknięcia rachunkowe w 
term inach zbliżonych do Polski, inne 
państw a czynią to  z wieloletniem opó­
źnieniem.

Jak wynika z treści sprawozdania N. 
I. K . w zakresie wydatków', związanych 
z norm alnym  tokiem adm inistracji (bie­

żące koszty utrzym ania i funkcjonow a­
nia organów adm inistracji państwowej), 
zostało bardzo wiele zagadnień uporząd­
kowanych zgodnie z wystąpieniam i K. P.

K ontrola tych wydatków nie 'nastrę­
cza obecnie poważniejszych trudności lub 
wątpliwości.

1 ) Realizuje się silne i świadome dą­
żenie do uporządkow ania całej gospodar­
ki państwowej. Stały postęp pod tym 
względem wszędzie jest widoczny, mimo 
gwałtownie piętrzących się przeci­
wieństw, w ynikających z ogólnej sytuacji 
finansowej.

2) Obniżenie wszystkich wydatków7 
budżetowych, które zmusiło do obniżenia 
stopy życiowej wszystkich funkcjonarju- 
szy państwowych i do ograniczenia wy­
datków rzeczowych do najkonieczniej­
szych tylko potrzeb, oczywiście nie po­
zostało bez wpływu na ukształtow anie 
się całości gospodarki państwowej.

Kryzys, który spowodował gw ałto­
wne spustoszenie w morale społeczeń­
stwa, nie tknął zaw artości organizm u pań 
stwowego.

H fa m a w a - P a rg l
O u sp ra w n ie n ie  h o m u n ih a d i

m!e«fizi« Poishfi) a  F r a n c is
Międzynarodowa konferencja kolejowa, 

która odbyła się w ostatnich dniach w Berli­
nie, aprobowała całkowicie przedstawiony 
przez polskie koleje państwowe projekt zna­
cznego przyspieszenia komunikacji między 
Dalekim Wschodem a zachodem Europy tran­
zytem przez Polskę.

Urzeczywistnienie tego projektu wymaga 
jednak uruchomienia dodatkowej pary no­
cnych pociągów między Paryżem a Kolonją, 
gdyż obecne poc-iągi na tej linji musiałyby 
według projektu być przesunięte na porę 
dzienną. Ponieważ północna kolej francuska 
nie może obecnie ponieść związanych z tem 
wydatków, postanowiono ostateczne załatwie­
nie sprawy przesunąć do następnego okresu 
ustalania i’ozkładów jazdy, z tem, że wszyst­
kie zarządy k°lejowe będą dążyć do urzecey- 
wistnienia projektu polskiego.

Po»fn!aila z n e s ie ń  
lokato rsk ich

Wiceminister opieki społecznej, p. Kazi* 
mierz Rożnowski, przyjął w dniu 22 bm. de* 
legację zrzeszeń lokatorskich, stołecznych i pro 
wincjonalnych. Delegacja przedłożyła p. wi* 
ceministrowi obszerny memorjał w sprawie 
czynszu mieszkaniowego, oraz wstrzymania 
eksmisyj bezrobotnych.

Kwas pruski” w Genewie
Narady min. Becka i dywersje niemieckie

„Journal des Nations" podkreśla, że 
miejsce zajmowane w Radzie Ligi od prze­
szło 6-ciu lat przez ministra Zaleskiego jest 
obecnie zajęte przez ministra Becka, nowe 
go ministra spraw zagranicznych Polsk.. 
„Journal des Nations" pisze, że minister 
Beck jest — jak wiadomo — najbliższym 
współpracownikiem M arszałka Piłsudskie 
go, który od 1926 roku trzyma w swoich 
rękach w rzeczywistości sam cugle polskiej 
polityki zagranicznej. W ten sposób ciąg­
łość tej polityki jest nadal zapewniona, na­
wet po odejściu min. Zaleskiego, któremu 
należy s.ę odpoczynek rzetelnie zasłużo­
ny. Przyjazd nowego ministra zaledw-e w 
kilkanaście dni po jego nominacji i to w 
towarzystwie podsekretarza stanu p. Szem 
beka, jest świadectwem przywiązania Pol­
ski do instytucyj genewskich i polityki po­
koju.
KueriuarjmtMaKiti.' armznmaui I. ■—

Jak  już donosiliśmy, minister Beck od­
był w Genewie szereg konferencyj. Po roz 
mowie p. ministra z generalnym sekre'a- 
rzem Ligi Narodów, sir Eric iem Drummon- 
dem, sprawa wprowadzenia polskiej walu­
ty  na kolejach w obrębie terytorjum Wol­
nego Miasta Gdańska była przedmiotem 
powszechnego zainteresowania. W rozmo­
wach na ten temat wskazywano, że kwe- 
stja waluty w obrotach kolejowych n i T e ­

rytorjum. Gdańska jest zbyt błaha, aby za­
przątnąć nią Ligę Narodów, do czego Liga 
jest zmuszona przez postawienie sprawy 
jako „action directe".

Należy przypomnieć, że dnia 9 maja rb, 
na posiedzeniu Rady Ligi Narodów podse­
kretarz stanu W. Brytanji p. Eden, referu­
jąc sprawy celne, dotyczące Gdańska, po­
święcił również uwagę kwestji zasadniczej 
„action directe". Przypomniał on nranowi-

O lwórcią pracę dla
Znam ienne przem ów ienie n a  Rongresie 

centrowców francuskich
W Grenoble zakończył swoje obrady 

kongres stronnictwa demokratów popular­
nych. Prezydent komisji egzekutywnej par 
tji p. Champetier de Ribes, były minister, 
wygłosił przemówienie bardzo znamienne, 
a dla polskich opozycjonistów — poucza­
jące i naśladowania godne.

— „W chwili, gdy zamyka się nasz kon 
gres — oświadczył mówca — możemy so­
bie oddać sprawiedliwość, że nie marno­
waliśmy czasu na atakowanie innych stron 
nictw, lecz myśleliśmy tylko o pracy kon­
strukcyjnej. Aby to dzieło wykonać, wy­
starczało nam być wiernymi duchowi, któ­
ry nas ożywia. Jesteśmy stronnictwem 
centrowem i zawsze utrzymywaliśmy, że 
powinno się działać nie przeciwko ludziom 
i stronnictwom, lecz pozytywnie dla zwy­
cięstwa idei i programu, który głosimy.
Być wiernym: „dyscyplinie republikań- wiele trudniej.

skiej, by zwalczać reakcję", lub też pod­
porządkować stię „dyscyplinie narodowej, 
by zwalczać socjalizm" — wydawało się 
nam zawsze formułą wstrętną, bo — nega- 
tyw-ną. Takie formuły ułatwiają wpraw­
dzie powstanie koalicyj wyborczych i mo­
gą dopomóc do uzyskania mandatów — 
ale nie ułatwiają zadania rządu, jeśli cho­
dzi o to, by nie krytykować lub zwalczać, 
lecz działać i realizować. Cały nasz u- 
mysł i serce poświęciliśmy przestudiowa­
niu zagadnień kryzysu ekonomicznego i 
kryzysu międzynarodowego. W znajomo­
ści naszej historji czerpaliśmy głębokie pod 
stawy, by — mieć zaufanie".

Czyż to przemówienie centrowego dzi-a 
łacza francuskiego o treści istotnej nie po­
twierdza tej znanej powszechnie prawdy, 
że krytykować jest łatwo, lecz budować o

Nowa tronowa króla Jerzego
„trzeba zapewnić trw ały  p o k ń i’

Uroczyste otwarcie nowej sesji parlamen* 
tu angielskiego z zachowaniem tradycyjnego 
splendoru swą wspaniałością, stanowiło rażą* 
ty kontrast do niepokoju, panującego na gieł* 
dzie londyńskiej. Funt angielski jak wiado* 
mo, był poważnie zachwiany.

Król w towarzystwie królowej dokonał 
uroczystego otwarcia drugiej sesji parlamentu. 
Król wygłosił mowę tronową, w której dał 
wyraz nadziei, iż światowa konłerencja gospo 
darcza doprowadzi do porozumienia, które 
przyczyni się do usunięeia trudności, z jakie; 
mi boryka się dziś cały świat. Rząd —- głosi 
dalej orędzie królewskie — brać będzie nadal 
czynny udział w pracach konferenpji rozbroi 
jeniowef. zmierzającej do zawarcia między*

narodowej konwencji w celu zapewnienia 
trwałego pokoju. Po konferencji Okrągłego 
Stołu w sprawie Indyj, rząd przedłoży parła* 
mentowi propozycje, zmierzające do jaknaj* 
dalej idącego rozwoju konstytucyjnego Indyj. 
Dalej podkreślił król w swojem orędziu ko* 
nieczność prowadzenia nadal ścisłej kontroli 
nad wydatkami publicznemi i zaznaczył, iż 
rząd uczyni wszystko co będzie w jego mocy, 
ażeby zapewnić rozwój handlu. Król wyraził 
swoją głęboką troskę z powodu trwającego 
bezrobocia, zaznaczając, iż rząd przeprowadzi 
reformę ubezpieczeń społecznych i wyda sze 
reg zarządręń w dziedzinie ochrony lokątoróY/ 
oraz środków Homunikacji w Londynie,

cie, że dnia 13 marca 1925 roku Rada Ligi 
Narodów ustaliła, iż tryb postępowania w 
formie action directe przez Radę Ligi mo­
że być stosowany tylko w wypadkach bar­
dzo ważnych, albowiem jest to procedura 
wyjątkowa. P. Eden oświadczył wówczas, 
co następuje:

„Rada Ligi godzi się ze mną, że jest to 
ten rodzaj postępowania, którego nie wol­
no nadużywać. Gdyby bowiem strony zbyt 
często odwoływały się do tego środka, ja­
kim jest „action directe", to taka praktyka 
mogłaby w rezultacie bardzo łatwo dopro­
wadzić do zastąpienia procedury normalnej 
przewidzianej w umowie paryskiej, proce­
durą o „action directe".

Minister niemiecki von Neurath odbył 
kilka konferencyj z sekretarzem  Ligi Na­
rodów Drummondem oraz z delegatami in­
nych mocarstw.

Powszechną uwagę zwróciło, że konfe­
rował on długo z delegatem Stanów Zjed­
noczonych p. Normanem Dawisem, z któ­
rym następnie spożył obiad.

O ile nam wiadomo, wszystkie te roz­
mowy toczyły się około zagadnienia umoż­
liwienia delegacji niemieckiej ewentualne 
go powrotu do prac Konferencji Rozbroje­
niowej. Jak  słychać, min. von Neurath sta 
rał się uzyskać ze strony wielkich mo­
carstw jakąkolwiek deklarację, co 
do uznania zasady równości zbrojeń, w 
przeciwnym wypadku — zdaniem reprezen 
tanta Rzeszy — nie należy się spodziewać 
powrotu Niemiec do prac Konferencji Roz 
brojeniowej nawet na podstawie zasad, wy 
suniętych ostatnio w znanych przemówie­
niach angielskiego ministra spraw zagra­
nicznych Simona. Zwróciło również uw a­
gę, że v. Neurath nie zetknął się i nie kon­
ferował wogóle z min. Paul Boncourem.

W tej sytuacji jest rzeczą zupełnie nie­
wiadomą, kiedy się będzie mogła zebrać 
na nowo komisja generalna Konferencji 
Rozbrojeniowej. Słychać jednak zdania, że 
Francuzi będą się domagali możliwie rych­
łego jej zwołania, celem poddania pod dy­
skusję ostatnio złożonego planu francuskie 
go. Ze strony innych państw dążenia te, 
zdaje się, nie natrafiają na trudności. Moż 
liwem jest więc, że następne zebranie ko­
misji odbędzie się w najbliższych tygod­
niach nawet bez udziału Niemiec.

InłiH I koSctowe 
d la  wycieczek szkolnych

Ministerstwo komunikacji przedłużyło na 
okres dalszych 6 miesięcy zniżki dla wycie* 
czek młodzieży szkolnej, które udzielane były 
do dnia 1 bm.

2/arządzenie w sprawie tych ulg przewiduje 
że wycieczki młodzieży szkolnej, składające 
się eonajmniej z 10 osób, otrzymują w podtó* 
żach dla celów turystycznych, krajoznawczych 
i naukowych zniżkę w wysokości 75 proc. etn 
biletów w obie strony.
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Tafcmnici® blok naddunafskl
Germanofilska akcfa wymierzona przeciw Franci!

i Polsce
Nowy prom jer węgierski Goemboes opubli­

kował niedawno swój program w broszurze po­
pularnej, którą w setkach tysięcy egzemplarzy 
rozrzuca się obecnie po całych Węgrzech.

Na wstępie premjer Goemboes podkreśla, 
że tylko taki rząd może rozwinąć korzystną 
działalność, który wytyczy sobie cele nietylk0 
na bliższą ale i na dalszą metę. Celem dzi­
siejszego rządu węgierskiego jest — wybudo­
wać węgierskie państwo narodowe. W polityce 
zagranicznej Węgry mogą spełnić swą misję, 
wypływającą z ich położenia geograficznego 
(?) ich przeszłości i zadań dzie-‘jwych i tyl­
ko przy pokojowej rewizji traktatu pokojo­
wego (??) przyczem nie jest wykluczona 
współpraca z państwami naddunajskiemi.

W polityce wewnętrznej nowy premjer 
chciałby utrwalić swój i tak wielki wpływ jak 
również panujący obecnie regime. W broszu­
rze podkreśla się konieczność reformy wy­
borczej.

Program Goemboesa zawiera szczegółowy 
wykład o ref0inue administracji, pragmatyce 
służbowej, jak również o jednolitem kierow­
nictwie wszystkich urzędów cywilnych. Węgry 
muszą zachować złotą walutę, równowagę bu­
dżetu państwowego, jak również ulepszyć, czy 
też zaostrzyć muszą moralność podatkową.

Przystąpiwszy do realizacji swego progra­
mu nowy premjer węgierski żwawo zabrał się 
do dzieła i przedewszystkiem ruszył w podróż 
po Europie. Najpierw udał się do Rzymu. Z 
okazji tej pisał „Berliner Tageblat" co następu 
je: „Może mema dziś dwóch narodów, które 
by się lepiej rozumiały i więcej to wzajemne 
zrozumienie oceniały j&k "Włosi i Węgrzy. 
Mussokm uczynił Węgry punktem wyjścia 
swej polityki naddunajskiej".

Podroż powrotną z Rzymu aż do granicy 
jugosłowiańskiej odbył premjer węgierski 
Goemboes specjalnym pociągiem Mussoliniego. 
Jak zaznaczają węgierscy korespondenci pra­
sowi, bawiący w Rzymie, we V*' szech awa- 
Iżają to aa gest nadzwyczajnej . przyjaźni. 
Goemboes był pierwszym zagranicznym mężem 
stanu i pierwszą osobistością wogóle, którego 
obdarzono takiemi honorami.

Jeśli chodzi o realne wyniki tej podróży to 
wiadomo na razie tyle, że Goemboes z wyni­
ków swej podróży jest w zupełności zadowo­
lony. Stwierdził on, że poza serdecznością ja­
ką go otaczano, rokowania jego prowadzone 
były w atmosferze obiecującej pomyślne wy­
niki. Pod względem politycznym osiągnięto 
podobno porozumienie pomiędzy Goemb°esem 
,a Mussolinim we wszystkich kwestjach poli­
tyki zagranicznej, dotyczących obu państw.

Wizyta Goemboesa w Rzymie wpłynęła cna 
rakterystycznio na uchwały kongresu kultural 
ne; Pan - Europy, o którym pisaliśmy obszer- 
iiiej przed paru dniami.

Tak pisze w „Sunday Times" Wickham 
Steed, zwany przez Voelkischer Beobachter z 
przekąsem „notorycznym przyjacielem Polski
i Francji". Kongres rzymski pozostaje w ści­
słym związku z wizytą Goemboesa w Rzymie, 
i ma na celu przeprowadzenie tajnych roko­
wań na temat ewentualnego bloku państw nad- 
clunajskich i bałkańskich.

Przedmiotem rozmów rzymskich mają być: 
(!) rozbicie jedności Rumunji i oddanie Be- 
sarabji Sowietom. 2) Włączenie Transylwanji 
Bukowiny i części Jugosławji w ramy federa­
cji naddunajsklej będącej pod niemieckiem lub 
węgierskiem kierownictwem (!!) 3) Zwrot te-

Wielka h a la  pasażerska 
w porcie gduAskfm

Rozpoczęto w Gdyni budowę wielkiej hali 
pasażerskiej dla zamorskiego ruchu osobowe* 
go. Będzie to okazały, trzypiętrowy budynek 
zbudowany według nowoczesnych wymagań 
ruchu pasażersko*morskicgo.

Na dole przez obszerny podjazd prowadzić 
będzie wejście do hallu, gdzie umieszczona 
będzie kopulastym szklanym dachem. Na dru 
schody prowadzą na pierwsze piętro, gdzie 
załatwiane będą formalności celne, paszporto* 
we i inne, związane z podróżą. Mieścić się 
tam będą ponadto biura kolejowe, celne, okrę 
towe, oraz pomieszczenia władz sanitarnych, 
nawigacyjnych i policyjnych. Dojścia do 
wszystkich pomieszczeń prowadzą do współ* 
nej galerji, biegnącej wokoło. Hall pokryty 
będzie kopulastym szkalnym dachem. Na dru 
giem piętrze budynku znajdą się obszerne po* 
czekalnie. bufet, umywalnie itp.

renów, które Węgry utraciły, 4) Unja celna 
między państwami naddunajskiemi, Niemcami 
Austrją i Italją. Dla urzeczywistnienia tej 
Unji miałyby Niemcy zrezygnować z „Anschlu
ssu“ i z ekspansji na południe (??)

Wszystkie te postulaty są interesujące zwła 
szcza dla Polski i naszych przyjaciół rumuń 
skich. To też maleńkie i napozór mało zajmu­
jące nas państewko węgierskie i jego premjer 
Goemboes winny stać się przedmiotem troskli­
wej i pilnej uwagi.

Temwięcej, że realizacje jakiegoś tajemni­

czego bloku poza Francją i Polską lansują
pewne czynniki zagraniczne szczególnie silnie. 
Oto korespondent rzymski „Wiener Neueste 
Nacbr cbten" donosi: W odpowiedzi na zapo­
wiedzianą konferencję szefów sztabów gene 
ralnych Małej Ententy ma się odbyć prawie 
równocześnie w Budapeszcie konferencja kie­
rowniczych czynników sztabów generalnych 
Włoch, Węgier, Bułgarji i Albanji. Poraź pierw 
szy dzieje się to, że przeciwnicy Małej Enten­
ty zapowiadają planową konferencję wojsko­
wą.

Kurs KibHofcBfiarstiwa wofskowcgo

W lokalu Garnizonowego Kasyna Podoficerskiego w Warszawie odbyło się otwarciz kursu bi­
bliotekarstwa wojskowego. Wykładami na tym kursie kieruje ceniony literat Juljusz Kaden-

Bandrowski (x).

Naród bez młodzieży
Rzeszy zag raża  w yludnienie

Problem ustawicznego zmniejszania się 
przyrostu ludności w Niemczech jest coraz 
częściej poruszany na łamach praśy niemiec­
kiej. Obecnio jeden z wielkich dzienników 
wschodnich „Koenigsberger Hartungsche Ztg/‘ 
przynosi w tej sprawie dłuższy artykuł dr. W. 
Fritsche p. t . : „Niemcy — naród bez młodzie­
ży". Przyrost ludności w Niemczech zmniejsza 
się gwałtownie. Przed 20 laty nadwyżka uro­
dzin nad zgonami "wynosiła rocznic około 
800.000 do 900.0000, w roku 1931 wynos ła 
zaledwie 300.000(!!-. Obecnie Niemcy są na­
rodem posiadającym najmniejszy przyrost lu­
dności w Europie. Kwestja przyrostu zalu­
dnienia w Niemczech przedstawia się jeszcze 
niekorzystniej, skoro uwzględni się skład lu­
dności Według wieku.

Obecnie Niemcy posiadają szczególnie li­
czne roczniki ludności między 15 i 50 rokiem 
życia. Natomiast roczniki nowonarodzonych

i osób starszych są słabo reprezentowane. Za 
25 lat będą Niemcy posiadały 2 razy więcej 
starców p°wyżej 65 lat życia niż dzisiaj.
Wówczas zwiększy się też procent zgonów, 
który obecnie jest niewielki właśnie z tego 
powodu, że Rzesza posiada stosunkowo mało 
starców. Uczony niemiecki F. Burgedoerfer 
jest zdania, żc już w r. 1927, a więc jeszcze 
przed zaognieniem się kryzysu w Niemczech, 
uadwyżka urodzin była o 9 proc. mniejsza, 
niż potrzeba na to, aby cyfra zaludnienia 
Rzeszy utrzymała się na obecnym poziomie. 
W roku 1931 manko to wynosiło nawet 23 
proc.

O ile przyrost zaludnienia w Niemczech 
będzie się utrzymywał na dotychczasowym 
poziomic, to nastąpi zjawisko wyludniania się 
Rzeszy. W roku 1950 ludność Niemiec będzie 
wynosić około 67 miljonów, a w roku 2000 — 
47 miljonów.

Jedno lity  tekst p raw a
o s a d a c h  p o w szech n o cii

W ,,Dzienniku Ustaw* ‘ nr. 102 z dnia 22 
bm. ogłoszone zostało obwieszczenie ministra 
sprawiedliwości, podające jednolity tekst pra 
wa o ustroju sądów powszechnych.

W ogłoszonym jednolitym tekście uwzględ 
niono zasadniczo rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej z dnia 6 lutego 1928 r., zawierające 
, .prawo o ustroju sądów powszechnych** oraz 
zmiany w tern rozporządzeniu wprowadzone 
ustawą z dnia 4 marca 1929 roku i rozporzą* 
dzeniami Prezydenta Rzplitej z dnia 24 li* 
stopada 1930 r., z dnia 23 sierpnia 1932 r. i z 
dnia 7 października 1932 r.

Nowa o rgan izacja  ro k u  
szkolnego

W związku z podaną przez nas wiadomo* 
ścią o nowej organizacji roku szkolnego, do* 
wiadujemy się, że odnośne rozporządzenie mi 
nistra wyznań religijnych i oświecenia publicz 
nego zostało już wydane z mocą obowiązują* 
cą w bieżącym roku.

Wobec togo pierwsze półrocze szkolne 
kończy się w dniu 22*im grudnia br., ferje zaś 
zimowe trwać będą od dnia 23 grudnia do 
dnia 15 stycznia 1933 r. włącznie.

Rozporządzenie przewiduje ponadto, że 
ferje wielkanocne trwać będą tylko jeden ty* 
dzień, a ferje letnie — zgodnie z naszą infor* 
macją — od dnia 16 czerwca do dnia 19 sierp* 
nia każdego roku.

Pom oc d la  bezrobot­
nych Polaków  w Franci!

Główny komitet pomocy bezrobotnym Po 
lakom we Francji wznowił swe prace i przy* 
stępuje do akcji, zakrojonej na szerszą skalę. 
Zasadniczem źródłem dochodów komitetu są 
ofiary ze strony wychodźtwa. Ponadto kon* 
wencja emigracyjna poIsko*francuska, zawarta 
w roku 1922, przewiduje w art. 5 możliwość 
uzyskania pomocy dla bezrobotnych Polaków 
z francuskiego funduszu bezrobocia. Główny 
komitet podjął obecnie starania, celem uzy* 
skania z tej strony środków pieniężnych.

Prezesem honorowym komitetu jest gene* 
ralny konsul Rzeczypospolitej w Paryżu, p. 
Foznański. Siedziba komitetu mieści się w 
Lille.

Doniosłe znaczenie 
spisu budynków

Opracowywana obecnie w Biurze Powszech 
nych Spisów statystyka budynków w całej Pol 
sce według danych drugiego spisu ludności 
posiadać będzie doniosłe znaczenie dla uspra* 
wnienia polityki budowlanej. Statystyka ta 
zilustruje rozwój budownictwa w ciągu ostat 
niego 10 lecia, dostarczy danych o postępie 
elektryfikacji kraju, o stanie urządzeń kana* 
lizacyjnych itd. Dane, dotyczące materjałqflR-, 
z jakich wybudowane są istniejące domy, po* 
siadać będą duże znaczenie dla racjonalnej 
organizacji straży ogniowych. Również dużą 
wartość posiadać będą obliczenia budynków 
nieużytkowanych.

Wreszcie statystyka ta dostarczy wiele 
ciekawego materjalów w zakresie stosunków 
mieszkaniowych w Polsce.

Oszczędności w budżetach 
komunalnych

Okólnik ministra Spraw Wewnętrznych
Związki komunalne prowadzą obecnie 

pracę nad ustaleniem preliminarzy budżeto 
wych na rok 1933-34. W związku z tem 
minister spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z ministrem skarbu w specjalnym 
okólniku udzielił związkom komunalnym 
i władzom nadzorczym nad samorządem 
terytorjalnym szeregu wskazówek co do za 
sad ustalania i zatwierdzania budżetów ko 
munalnych.

Zasadą podstawową jest konieczność 
przeprowadzenia dalszej obniżki kosztów 
administracji ogólnej i administracji przed­
siębiorstw komunalnych, przyczem w War 
szawie w wojewódzkich związkach komu­
nalnych: poznańskim i pomorskim, gminach 
miejskich, liczących do 5.000 mieszkańców 
i w gminach wiejskich obniżenie kosztów 
administracji ogólnej winno wynosić 25 pro 
cent rzeczywistych wydatków w roku 
1930-31; w gminach zaś miejskich, liczą­
cych powyżej 5.000 mieszkańców i w po 
wiatowych związkach komunalnych — 30 
proc. wydatków. Niezależnie od tego po 
winnv być zastosowane oszczędności bud­

żetowe, wskazane uprzednio w szeregu za J 
rządzeń ministra spraw wewnętrznych.

Uchwała o przyznaniu dodatku komu* ! 
nalnego pracownikom komunalnym może 
obejmować tylko jeden okres budżetowy 1 
i wymaga zatwierdzenia władzy nadzorczej 
Samorządy, które przekazują na rzecz izb 
rolniczych 50 proc., kwot uzyskiwanych z 
10 proc udziału samorządu wojewódzkiego 
we wpływach z dodatku komunalnego do 
państwowego podatku gruntowego, mogą 
w tym samym rozmiarze, o ile tego wyma- 
gać będą względy budżetowe, obniżyć wy 
datki pozaustawowe na cele popierania j 
rolnictwa,

O ile związki komunalne zalegają ze 
spłatą długów prywatno-prawnych, władza ' 
nadzorcza z urzędu lub na wniosek wie- j 
rzyciela powinna wstawić do najbliższego ! 
budżetu danego związku conajmmiej 10 
proc. ogólnej sumy dochodów zwyczajnych 
na cele spłaty tych należności.

Ze względu na osłabienie zdolności płat 
niczej ludności wskutek kryzysu gospodar­
czego. minister spraw wewnętrznych zwra­

ca uwagę na konieczność jak najdalej po­
suniętej oględności w obciążaniu ludności 
podatkiem inwestycyjnym. Uchwały o po­
borze podatku inwestycyjnego w tych zwią 
zkach komunalnych, w których pobór da­
nin państwowych i komunalnych wykazu­
je znaczne zaległości, nie będą zatwierdza 
ne przez władze nadzorcze. Obecnie poda 
tek hotelowy poważnie wpływa na zmniej 
szenie ruchu turystycznego w państwie, al­
bowiem jest on pobierany w kwotach pro­
centowo zbyt wysokich w stosunku do moż 
ności płatniczej turystów. Złego względu 
minister spraw wewnętrznych zaleca, aby 
gminy miejskie za przykładem ^arszaw y , 
która obniżyła już podatek hotelowy, obni 
żyły również u siebie stawki tego podatku. 
Wreszcie minister spraw wewnętrznych 
uważa za wskazane, aby władze nadzorcze 
przy zatwierdzaniu budżetów związków ko 
munalnych zachowywały ze względu na u- 
wagę opieki higjeniczno-lekarskiej wśród 
dzieci i młodzieży kredyty preliminowane 
na ten cel w wysokościach ustalonych 
przez związki komunalne.

*
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Wumawcy blałci i ciarntf
Czarownica wiefska — Kozioł czy dziewica — Trzeba

zmęczyć
Czy istnieją jeszcze w roku 1932 czaro­

wnice? Czy dużo jest wyznawców białej 
i czarnej magj:? Czytamy od czasu do cza 
su wzmiankę drobnym drukiem, że gdzieś 
w zapadłej wiosce na Białorusi ukamieno 
wano czarownicę, która odbierała krowom 
mleko, albo rzuciła urok na dziecko. Co za 
ciemnota, myślimy, wzdrygając się z prze­
łażeniem. To już chyba tylko na zapad­
łych wsiach, gdzie z trudem przesącza się 
oświata, może się zdarzyć.

Tak? A przypomnijmy sobie wypadek, 
szeroko komentowany w prasie i nawet wy 
świetlany w ,,nadprogramach" kinowych 
parę miesięcy temu, kiedy to kozioł, mocą 
silnej wiary wyznawców magji, miał się za­
mienić w dziewicę, Tylko że kozioł nie 
chciał!.... Fakt ten, który się zdarzył w jed 
nem z miast europejskich, wywołał dużo 
wesołości na całym świecie!

INOCENTYŚCI BESSARABSCY.
To tylko śmieszne. Ale oto fakty ponu­

re i — smutne. We wsi Petrunia w Bessa- 
rabji rumuńskiej istniała sekta czcicieli 
djabła, pod nazwą innocentystów. Głów­
nym magiem sekty był Jan. Kapura, Inno- 
centyści zbierali się gdzieś w opuszczonej 
stodole i oddawali fantastycznym orgjom, 
które wreszcie zwróciły n i  siebie uwagę 
policji. Kiedy ich okrążono i aresztowano 
byli wszyscy w stanie delirium i nie wie­
dzieli, co się z nimi dzieje. Kapura, uwa­
żany za bóstwo, dziki, niepiśmienny chłop 
udzielił następujących wyjaśnień, dotyczą 
cych sekty:

— Każdy z nas nosi w sobie djabła, bo 
zło jest na całym świecie. Djabła trzeba 
zabić, ale żeby to zrobić, trzeba go naj­
pierw wyzwolić i zmęczyć. Dlatego trzeba 
gwałcić, trzeba męczyć innych, trzeba się 
sponiewierać, rob:'' wszystko, co najgor­
sze, T rzeba’ poczuć wstręt do młodości, 
przesyt, zmęczenie do nieprzytomności. 
Wtedy djabeł jest pokonany, bo już więcej 
nie może.

,,Wyłapano" wówczas 87 sektantów. 
Żeby ich ująć „dobrowolnie", trzeba było 
podpalić stodołę, dopiero wtedy się podda­
li. Oficjalny protokuł o tern zdarzeniu, pod 
pisany przez dwóch doktorów, Artanu i Ple 
ni, nosi datę 16 maja 193 2r.

To na wsi. A oto co n.a miejsce w trze 
źwych, racjonalistycznych Niemczech, w 
sferze drobno-mieszczańskiej, więc naj­
mniej skłonnej do wszelkich ekstrawagan- 
cyj.

SEKTA WEISSENBERGA.
W mieście Friedensstadt, liczącem 

120,000 mieszkańców, znajduje się 30.000 
wyznawców niejakiego Józefa Weissenber 
ga. Jest tam muzeum, poświęcone temu no 
wemu Mesjaszowi i nieoficjalny kościół, 
przerobiony z garażu, gdzie zbierają się 
wierni. Wogóle nie mów: się tam o ni-

czem i o nikim, tylko o Weissenbergu,
Kim jest właściwie Weissenberg? Za­

czął karjerę, jako pastuch, następnie był 
kolejno mularzem i kelnerem, szoferem i 
hotelarzem. Później zajął się znachor- 
slwem. W r, 1930 usłyszano o nim w słyn­
nym procesie berlińskim, kiedy oskarżono 
go o uśmiercenie swemi narkotykami paru 
pacjentów. Po odsiedzeniu więzienia wy­
szedł w glorji męczeństwa. Nagle stał się 
„świętym".

Trudno coś powiedzieć o przyczynach 
jego powodzenia, Być może, że ma talen­
ty hypnotyzerskie. Ubiera się przew ażne 
w mundur,

ZBIOROWY SZAŁ.
Nowy mag ma wielką, wtajemniczoną i<a 

piankę, niejaką Gretę Muller, która pośred 
niczy między nim a jego wyznawcami. Ona 
to wprawia tłumy w stan ekstazy swem: 
monotonnemi modlitwami, przerywanemi 
okrzykami i wizjami. Czterdziestoletnia,

zniszczona, brzydka kobieta jest tą wybra 
ną, która ma kontakt z zaśw;atem. Powta­
rza szybko i monotonnie zdania bez związ­
ku, Wprow. się w trans: blednie — twarz 
jej pokrywa się potem. 1 tłum cały szale­
je, Wszyscy kiwają się razem z nią, po­
wtarzają coś niezrozumiałego. Rozlegają 
się histeryczne krzyki kobiece. Zebrani 
wymachują rękami, jak ptaki skrzydłami, 
drepcząc na miejscu coś, jakby taniec ple­
mienia dzikich z Haiti. Zbiorowy szał.

Kiedy Weissenberg uważa, że ekstaza 
doszła do zenitu, przerywa ją gromkim o- 
krzykiem: „Przerwijcie kontakt z zaświa­
tem".

Zbiorowisko, pomimo transu, jest karne. 
Napięcie szybko opada. Po pewnym cza­
sie wszystko się uspakaja i histeryczny 
tłum zamienia się na to, czem był poprze­
dnio: zebranie drobnomieszczańskie.

Różnemi drogami, w różnych sferach 
dochodzą nowocześni magowie do wywoła 
nia tego samego celu: zbiorowego transu.

K R E M do
GOLENIA

Wsfqp w szeregi LOPP.

Mohra noc amerpkaaska w Paryżu
Hoov€r na stosie%

Niełatwo jest wymyślić szaleństwo, które? 
by mogło zadziwić Paryż, a jednak w noc wy* 
borów amerykańskich działy się rzeczy, o któ 
rych długo rozprawiali paryżanie.

Kolonja amerykańska w Paryżu jest duża, 
nie licząc elementu przejezdnego. To też wy 
bory odbiły się tu żywem echem. Bo nie o 
byle co tu przecie chodziło. Pić albo nie pić? 
— oto jest pytanie! Jednogłośna odpowiedź

brzmiała oczywiście: pić! Żeby tylko po* 
zwolili. . .

Co najważniejsi i dostojniejsi Amerykanie 
zebrali się tedy w gronie ściśle męskiem w 
Pershing Hal, dla wspólnego oczekiwania na 
rezultat wyborów. O dziewiątej było już pel* 
no, koło północy duszono się formalnie. W 
podziemiach grano w karty, na parterze pito 
co się tylko da. Bo a nuż prohibicja zostanie?

N a ! 9i r « l $ n i  k o t !  n o  $ w ! f d e

Na zdjęciu naszem widzimy okaz rasowego ko ta perskiego, który osiągnął w sprzedaży cenę 
13.000 franków. Jest to chyba najwyższa cena, jaką kiedykolwiek zapłacono za kota.

Trzeba używać!
Od czasu do czasu wpada! młodzieniec ze 

świstkiem w ręku. , ,Proszę o ciszę!1 * — wo* 
łał, poczem odczytywał ostatni rezlutat; wy* 
borów. Wrzaski, gwizdania, oklaski. I zno* 
wu cocktaile, znowu nerwowe wyczekiwanie — 
i tak do skutku.

Najciekawsze obrazki działy się w barach 
dzielnicy Opery i Pól Elizejskich zajętych nie* 
mai wyłącznie przez klijentelę zamorską. — 
Lokale te otrzymywały pozwolenie funkcjono 
wania całą noc bez przerwy i zajęte były przez 
najbardziej elegancką publiczność. Wybry* 
lantowane damy amerykańskie prezentowały 
istną rewję futer i biżuterji. Wybory trąb  
towano sportowo, z zakładami, z totalizato* 
rem. Sympatje, oczywiście, były po stronic 
, ,mokrego* ‘ Roosevelta.

Wreszcie — ogłoszenie wiadomego rezul* 
tatą. Hurra! Pijemy* Entuzjazm doszedł 
zenitu. Ludzie — przeważnie płci odmiennej 
— padali sobie w objęcia, niczem przy staro* 
polskiem , .kochajmy się‘‘ *.

Nad ranem już spalono na stosie fotogra* 
fję Herberta Hoovera i ochrzczono uroczy* 
ście fotograf ję nowego Prezydenta . . .  czerni 
żeby jak nie szampanem?

Można sobie wyobrazić nastrój w same, 
Ameryce, jeśli w jednej tylko kolonji amery< 
kańskiej w Paryżu panowało takie napięcie. 
Przypuszczalnie w Ameryce noc ta była nie* 
mniej , ,mokra* *, choć bardziej konspiracyjnie. 
I niejeden szmugler alkoholu zapewne łzę 
uronił nad rezultatem wyborów.

WILLIAM J. LOCKE

„Dziki Antoś
(The conaing of Amus)

6) Przedruk wzbroniony
Wstałem, obejrzałem swoje dzieło ze wszy­

stkich stron i usiadłem. Zuchwały nosek był nie* 
uchwytny. To wychodził mi jako kartofel, to jako 
klasyczny nos, który odejmował portretowi wszel­
kie podobieństwo. Zasmarowałem go i zmarszczy*: 
wszy czoło, zacząłem pracować nad włosami. Księ? 
żna Nadja, myśląc, że chcę uchwycić wyraz jej 
twarzy, umilkła i znieruchomiała. Po skończo? 

nem posiedzeniu obejrzała moją robotę i, jako 
niewtajemniczona, nie zauważyła żadnego postęp 
pu.

— Więc na to zmarnowałam cudny* słonecz* 
ny poranek, kiedy mogłam iść z moim piesecz*= 
kiem na Croisette. Viens, Chauchou i zobacz, co 
monsieur zrobił z twoją mamusią.

Chouchou, cyniczny pekińczyk, który spał w 
kącie na poduszce, obudził się, usiadł, ziewnął i 
przechylił na bok lwią główkę. Nadja strzepnęła 
palcami.

— Viens!
Nie posłuchał. Piesek z niebieskiego państwa 

nie uznaje dyscypliny, obowiązującej inne ziem* 
skie rasy. Machnął tylko wiewiórczą kitą i nie 
ruszył się z miejsca.

— Viens, niewzięczniku. To poto uratować 
łam cię od bolszewików. którzv Bvlibv zabili 
i jedli?

Przechylił łepek w drugą stronę, jakby chcąc 
powiedzieć, że drwi sobie ze wszystkich Trockich 
i Leninów. Pod ironicznemi, czarnemi ślepkami, u* 
krytemi w gęstych kudełkach, czernił się mongok 
ski nosek. Ani orli nos księcia Wellingtona, ani 
fantastycznie potężny — Cyrana de Bergerac‘a, ani 
dumnie klasyczny Kleopatry — nie zdobyły się 
na tyle prowokacyjnej pogardy co czarny guziczek 
Chouchou.

— Droga księżno — rzekłem pod wpływem 
nagłego natchnienia — proszę wziąć Chouchou na 
kolana i posiedzieć jeszcze dziesięć minut. Może i 
jego namaluję — dodałem kłamliwie.

Uradowana porwała z poduszki arogancki kłę= 
buszek i usiadła zpowrotem na swojem miejscu, 
a ja zabrałem się ponownie do jej wyzywającego 
mongolskiego noska.

Myślała, że maluję pomarańczowego Chouchou 
na tle iej czarnej sukni, nie wiedząc, że malowanie 
psów wymaga specjalnego uzdolnienia.

Płynęły minuty.
Do pracowni wszedł mój lokaj. Franciszek, 

v/ żółtej kamizeli i czarnych rękawach.
Była już pierwsza i kucharka Amelia (jego 

żona) nie wiedziała, czy ma podać drugie śniada* 
nie, czy nie.

Pierwsza? Księżna Nadja zerwała się przera* 
żona, a Chouchou podniosła hałaśliwy lament.

— Moja ciotka jada lunch, o wpół do pierw* 
szej. Dlaczego mi pan nie powiedział, że to już tak 
późno?

Przeprosiłem ją i zaprosiłem do mojego 
skromnego stołu. p rzyjeł?». bo była głodna i po

drugie interesowało ją moje gospodarstwo. W 
moją samotną jadalnię wstąpiło piękno i radość 
życia. Nadja, uwolniona od surowego przymusu 
pozowania, jaśniała swobodną i humorem. Śmia* 
ła się, opowiadała mi o miejscowych ploteczkach 
towarzystkich, żartowała i zajadała z młodzień 
czym apetytem. Przyznałem się do podstępu z 
Chouchou.

— Więc to chodziło tylko o to, żebym się nic 
ruszyła.

— Właśnie.
Wygłosiła prelekcję na temat obłudy i brutal* 

ności mężczyzn i zwróciła się do pieską:
— Zaszczekaj na tego brzydkiego pana.
Pekińczyk, siedzący na krześle obok niej,

spojrzał na mnie z chłodną obojętnością. Posilił 
się obficie i nie chciało mu się żadnych ludzkich 
figli. Roześmieliśmy się wesoło- Franciszek podał 
kawę i likiery i Nadja zapaliła papierosa.

W ten moment miłego spokoju wdarł się ja* 
kiś nieoczekiwany hałas, niecierpliwy głos, odgłos 
kroków, szurania... Drzwi otworzyły się i do po? 
koju wmaszerował młody człowiek ogromnego 
wzrostu, a za nim gestykulujący Franciszek. Mlo* 
dy człowiek miał na głowie melonik za mały na 
siebie, a w ręku staroświecką torbę podróżną. 
Zerwałem się z krzesła.

— Co, u Pana Boga!?
— Czy pan jest moim wujem Dawidem? — 

zapytał nie dając mi dokończyć. — Fagas chciał 
mi wyrwać torbę, ale musiałem się wpierw upew? 
nić

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zorganizowana akcja samych
rolników

priyczgniC się może do polepszenia icfi położenia
Af r\ TT" ! M a « _______ ^ J  1   T\ Tł A  ZN A A  A  T^Tł /> T \T f«  Tri ■» r  m  a m  m. ——.«  Mówi się i piszo bez przerwy o środkach 

zaradczych, mających przynieść wreszcie uprą 
puioną ulgę rolnictwu. "Wysuwa się setki, co­
raz to nowych pomysłów, mających na celu 
bądź to podniesienie cen produktów rolnych, 
bądź też obniżenie kosztów produkcji. Nikt 
jednakże nie porusza zagadnienia, gnębiącego 
poważnie rolnictwo, zagadnienia pogłębiające­
go znacznie ciężkie położenie wsi. Jest niem 
pośrednictwo, które w handlu produktami rol- 
nemi odgrywa poważną rolę.

W każdym majątku, nie mówiąc już o ma­
łorolnych, gdzie czynnik ten jeszcze silniej się 
akcentuje, nadmierne pośrednictwo jest zja­
wiskiem powszechnem i codziennem, Żadna 
bowiem tranzakcja nic odbywa się wprost z 
rąk producenta-rolnika do konsumenta. Każ­
dy kwintal zboża czy kartofli, wieprz ozy 
krowa, przechodzą przez kilka rąk, zanim doj 
dą do właściwego i ostatecznego swego prze­
znaczenia. Skutki tego są fatalne. Odbijają 
się one w pełni na kieszeni rolnika i miesz­
kańca miasta.

DROGA OD PRODUCENTA DO KUNSU 
MENTA.

Sięgnijmy po przykłady życiowe. Rolnik X 
sprzedaje partję żyta pośrednikowi na targu 
po 12 zł. za 100 kilo. Pośrednik zawozi żyto 
do spółdzielni handlowej, oddając je już po 
14 zł. Od spółdzielni kupuje młyn według cen 
giełdowych, czyli po 16,25 zł. Młyn sprzedaje 
żyto już jako mąkę i otręby. Mąkę po 28 zł., 
otręby po 9,75 zł. Czyli *100 kilo żyta, kupio­
ne za 16.25 zł., oddaje za 20 zł. 60 gr. (27 
proc, zarobku). Mąka wędruje do piekarni, 
która gotowy produkt w postaci chlcba sprze­
daje oo 37 zł. czyli zarabia 32 proc.

Zanim więc towar przejdzie z rąk produ­
centa do konsumenta w mieście, drożeje o 300 
proc., które zarabiają pośrednicy.

Nio jest to odosobniony wypadek. Po­
niższo cyfry ilustrują stopniowe podrażanie 
towaru, im dalej wędruje on od producenta- 
rolnika :

Towar płacony loco 
Warszawa

c e n y  w z ł .  z a  ioo k i l o

produkt surowy przetwory fabr. w sprzedaży detal.

żyto . , ............... ...

mleko » • • • • • • • • •
w o ły .....................................
cielęta
wieprze ..............................

16 25

0.14 litr
68.00
96.00 

100.00

mąka pytl. 28,0 
mąka sitk. 22,0

chleb pytl. 37.0 
„ sitk. 27,0 

o,35
150.00
175.00
160.00

KOSZTOWNE POŚREDNICTWO.
Pośrednictwo gnębi zarówno majątki wię­

ksze, jak i małorolnych, czyniąc tam jeszcze 
większe straty. Wolna konkurencja, panują­
ca na jarmarkach, gdzie gospodarze przewa- 
żnie załatwiają wszelkie tranzakcje sprzeda­
ży, brak solidarności wśród rolników z jednej 
strony, z drugiej natomiast jedność kupców, na 
bywających płody rolne, dopomagają w dużym 
stopniu do powiększenia się skali owego wy­
zysku. Duża podaż przy małym popycie daje 
możność pośrednikom wyzyskiwania położenia. 
Gospodarz bowiem, który nieraz z dużej odle­
głości przywozi zboże, zniechęcony perspekty­
wy odwożenia go z powrotem, sprzedaje to- 
war za bardzo niską cenę, szczególnie, jeśli 
ma terminowe zobowiązania, grożące egzeku­
c ją

Dominującą rolę odgrywa tu czynnik umie­
jętności handlowej, gdyż z jednej strony ma­
my tu do czynienia z włościaninem mało wy­
robionym w kierunku kupiectwa, z drugiej za­
wodowego pośrednika, wmawiającego z łatwo­
ścią w klienta, że zboże jego jest złe, ma ni­
ską wagę holenderską, tendencja zaś na zbo­
że jest zniżkowa itd. Pośrednictwa kosztuje 
rocznie rolników kilkadziesiąt miljonów zło­
tych, które zamiast do nich, wędrują za ich 
wiedzą i zgodą do kieszeni ludzi pobocznych.

POLE DO PRACY DLA ROLNIKÓW.
Nic tu nie pomogą interwencje władz. Tu 

potrzeba organizacji samych rolników. Jedy­
nie jednością i solidarnością da się wyplenić

zło, do którego rolnictwo jest tak przyzwy­
czajone, że nawet go nie w.dzi i o nicm nie 
mówi.

Jednym ze sposobów', któryby dał szybkie, 
dodatnie rezultaty, to organizowanie rolniczych 
spółdzielni handlowych, zajmujących się sprze 
dążą płodów rolnych wprost, czy to do hurto­
wni, czy też do rąk konsumenta. Jednakże

owe spółdzielnie ze względu na brak kapita­
łów zakładowych musiałyby przyjmować to­
war jedynie komisowo, nie wypłacając pienię­
dzy zgóry, lecz dopiero po sprzedaży z odlicze­
niem niewielkiego procentu na koszty prowa­
dzenia spółdzielni.

Oczywiście, potrzebna tu jest akcja wspól­
na zakrojona na szeroką skalę z początku.
Pojedynczo odruchy będą skazane zgóry na 
zagładę. Tej solidarności jednak naszemu rol­
nictwu zawsze dotychczas było brak. Jest 
jedną z przyczyn jego niepowodzeń. • A pod 
tym względem zarządzenia i ustawy są bez­
silne, gdyż trzeba akcji idącej od dołu, a nic 
płynącej zgóry!

O p a lm a .z d s tim
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„ s n i r
Po długim okresie prac przygotowTawTczych, 

zmierzających do uniezależnienia polskiego 
rynku od narzędzi, pochodzenia zagraniczne? 
go, została uruchomiona pierwsza w Polsce fa* 
bryka narzędzi technicznych pod firmą 
, ;Szlif‘ \

Powstanie takiej wytwórni należ}? powitać 
z uznaniem.

Pełny szaniec obronny 
na Kresach Zachodnich

Der „Jungdeutsche“ (Berlin) pisze w 
dłuższym artykule o wzmocnieniu się polskie­
go stanu posiadania na kresach wschodnich 
Niemiec.

Dużo uwagi poświęca organ uchwale zja­
zdu spółdzielczego Polaków w Niemczech 
wschodnich, odbytego ostatnio w Opolu w spra 
wie stworzenia centralnej instytucji kredyto­
wej. Instytucja ta jest odbiciem potrzeb cią­
gle wzrastającego stanu posiadania Polaków 
w Niemczech.

Według relacji pisma w regencji opolskiej 
przeszło w ręce polskie ogółem 200 hektarów 
ziemi. Cała północno-zachodnia część powia­
tu babimojskiego znajduje się w rękach pol­
skich.

Artykuł kończy się wskazaniem na żąda­
nie Zakonu Młodoniemieckiego, który postu­
luje założenie przez rząd niemiecki 1  miljona 
drobnych gosp°darstw rolnych na kresach 
wschodnich Rzeszy, ażeby przeciwstawić się

rzekomej polonizacji(!) ■
W chwili obecnej na polskich kresach za­

chodnich, gdzie mamy obowiązek wzmacniać 
nasz stan posiadania jest do nabycia:

1) Gospodarstwo rolne, 64 morgi ziemi 
pszcnno-buraczanej, inwentarz żywy i mar­
twy w nadkomplecie, budynki w bardzo do­
brym stanie. Gospodarstwo znajduje się w 
powiecie leszczyńskim,

2) Majątek ziemski w powiecie Wągrowiec 
kim 400 morgów gleby żytniej o dobrej kul­
turze. Inwentarz martwy i żywy niezupełnie 
kompletny. Zabudowania składają się z 1 do­
mu mieszkalnego, masywnego, w dobrym sta 
nie, 1  domu komorniczego, 1  chlewa, 1  chlewa 
z spichrzem, 1  stodoły z gliny pod słomą, 1  
stodoły polnej z drzewa. Cena sprzedażna 
wynosi 80.000 zł.

Zgłoszenia należy kierować natychmiast do 
Dyrekcji Związku Obi*ony Kresów Zachodnich 
w Poznaniu, ul. Fi^edry 7.

Technika zwycięży kryzys
Prol. Hriylanoushi © naszym programie gospodarczym

kio wygrał?
W piątym dniu ciągnienia pierwszej klasy 

Loterji Państwowej wygrane padły na nastę­
pujące numery:

100 000 zł. na N r.: 15849
15.000 zł na Nr: 23349
2.000 zł. na Nr.: Nr.: 119846 36658
500 zł na Nr. Nr.: 86933 8718 9050
Po 400 zł. na Nr.. Nr.: 37665 64639 57306 

85952 103084 137129 74877 101142 71405 
120120

Po 200 zł. na Nr. Nr.: 33918 89471 54118 
68953 75377 134145 145920 8221 6489 49126 
36900 60022 68588 105787

Po 150 zł. na Nr. Nr.: 15718 37434 32189 
133517 56839 56484 88639 59946 75503 87187 
138644 67320 21569 116921 16948 54680 24079 
5672 102634 102634 62268 97859 27440 16456

Po 100 zł plus premja 1000 zł na Nr. Nr. 
2980 4133 7466 12538 13317 17609 19964 22950 
25843 26981 32599 34825 45730 46820 46939 
49631 49999 56500 61233 63483 67286 70692 
74909 86738 91636 111048 114102 116644 125005 
126202 128694 131084 132049 132636 135592 
135636 1364989 138020 142901.

Popierał L. O. P. P.

Na zaproszenie Izby Przemysłowo-Han 
dlowej w Łodzi wygłosił prof. Adam Krzy­
żanowski w sali zebrań plenarnych Izby od 
czyt na temat programu gospodarczego Pol 
ski na tle aktualnych zagadnień ekonomicz 
nych. ^

Szkicując na wstępie jako tło sytuacię 
przedwojenną, prelegent podkreślił stop­
niową likwidacją po wojnie klauzuli naj­
większego uprzywilejowania i panujący o- 
becnie chaos w dziedzinie budżetowej

państw, oraz w międzynarodowych stosun 
kach handlowo-politycznych.

Na tle obecnej sytuacji gospodarczej w 
Polsce wyłania się konieczność opracowa­
nia programu gospodarczego, co znalazło 
swój wyraz w pracach samorządu gospodar 
czego oraz Centralnego Związku Przemy­
słu Polskiego. Prace nad programem są 
bezwzględnie czynnikiem twórczym, gdyż 
przyczyniają się do eliminowania koncep- 
cyj mylnych lub trudnych do realizacji.

Zwolennicy programu stabilizacji opar­
tej o kapitał zagraniczny, zdają sobie spra­
wę z tego, że dla rozwoju gospodarczego 
niezbędna jest wolność obrotu osób i towa 
rów. Jeżeli bowiem wielkie operacje kre- 
dyiowe doprowadzają do pomyślnego roz­
woju gospodarczego — to tylko wówczas, 
o ile istnieje możność amortyzacji i spłat 
oprocentowania długów. ProŁ Krzyżanów 
ski jest zdecydowanym zwolennikiem w:el 
kiego bilansu handlowego, to jest bilansu o 
dużych obrotach, gdyż wówczas niebezpie 
czeństwo deficytu bilansowego nie stanowi 
dla gospodarstwa żadnej groźby.

Obecny program gospodarczy, program 
wielk:ch inwestycyj może być oparty tyl­
ko o kooperacją międzynarodową, o umiar­
kowany liberalizm. W obecnych warun­
kach gospodarczych i politycznych niema 
możności realizacji tego programu, jeśli 
zważyć, że jedna z jego kardynalnych za­
sad — złota waluta — istnieje zaledwie w 
6 państwach. Załamanie złotej waluty jest 
załamaniem prób stworzenia porozumień 
międzynarodowych. Dla nas istnieją jasno 
sprecyzowane konkretne wnioski: rząd i 
opinja stanęły na stanowisku, że program 
złotej waluty jest dobry, a z tego trzeba 
wyciągnąć pewne konsekwencje.

Są zresztą pewne przebłyski otrzeźwię 
nia: klęska etatyzmu w postaci likwida­
cji prohibicji w Stanach Zjednoczonych i 
zniesienie barjer celnych w twierdzy pro­
tekcjonizmu — AustraLji. Gdyby całkowite 
oprzytomnienie nie nastąpiło — trzeba po­
prawę rozłożyć na dłuższy okres czasu.

Najbliższą przyszłość trzeba jednak o- 
glądać w kolorze nie czarnym, lecz raczci 
szarym. Istnieje bardzo ważki czynn k, 
który wydatnie przyspieszyć może przezwv 
ciężenie kryzysu. Czynnikiem tym jest 
technika, której wspaniale postępy w dz<e 
dżinie np, radja lub rozwoju środków ko­
munikacyjnych pozostają w paradoksalne; 
sprzeczności z barjerami celnemi i trudno­
ściami, stawianemi na drodze do międzyna­
rodowego zbliżenia gospodarczego. Tecn- 

j nika, która jest wyrazem bogacenia, zwy- 
| cięży bezwzględnie politykę, która pc!io 

gospodarstwo światowe ku zubożeniu
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„Pielgrzym** przyznaje się 
do fabrgkacti oszczerstw

Echa skandalicznei prowokacji w Skarszewach
SKARSZEWY. Jak się fabrykuje oszczer-Przed miesiącem donosiliśmy o 

skandalicznei prowokacji jaka miała 
miejsce w Skarszewach.

Znani i dostojni działacze miejsco 
wej endecji nowym wyczynem przy? 
czynili się do ,-ch\vałv“ miasta Skar? 
szew. Po zebraniu mieiscowej Straży 
pożarnej w lokalu p. Landowskiego 
nowo upieczonego narodowca i obec? 
nie przewodniczącego Rady Miejskiej 
Skarszew — przybył do lokalu znany 
ze swych antvnol_skich wystąpień prze 
mysłowiec p. Klabunde.

Zaczęło się od bufetu. Znany ha? 
katysta Klabunde w towarzystwie 
członka Rady Miejskiej p. Umerskie? 
go i przewodniczącego Rady p. Lam 
dowskiego działaczy Stronnictwa Na 
rodowego poczęli popijać. P. Klabun? 
de począł obficie raczyć wódecznoś? 
cią „bohaterów narodowych", a w 
końcu zażadał aby orkiestra Straży 
pożarnej zagrała mu pieśni niemiec? 
kie.

Kilku członków orkiestry Niem? 
ców uczyniło zadość żądaniu p. Kia? 
bundę. Naturalnie panowie Umerski 
i Landowski wespół z Klabundem po* 
częli śpiewać po niemiecku. Nastrój 
zrobił się „anielski", a p. Klabunde 
zadowolony z takiego zbratania, sta? 
wiał kolejkę jedną po drugiej.

W końcu p. Umerski zaintonował 
pieśń „Ich bin ein Preusse“ a dopo? 
mogła mu orkiestra no i naturalnie 
Klabunde. Po tym wyznaniu wiary, 
Umerski razem z Klabundem zaśpię? 
wali *,Deutschland, Deutschland iiber 
alles"\

Krzyki i prowokacyjne pieśni zwró 
ciłv uwagę innych gości, którzy zwró 
ciii się do gospodarza p. Landowskie? 
go, aby zakazał śpiewać i grać pieśni, 
które obrażają patriotyczne uczucia 
Polaków. Pan Landowski nietyłko, że 
nie przyznał racji, ale wprost prze? 
ciwnie, oburzył się i wyprosił sobie 
wtrącanie się w powyższe sprawy zaś 
p. Umerski dopadł niejakiego p. St. 
Żygowskiego i uderzył go za to że 
zwrócił uwagę, iż te«o rodzaju zacho 
wanie najmniej chyba przystoi człon* 
kom Stronnictwa Narodowego.

Niesłychane to zajście wywołało 
w mieście ogólne oburzenie na tych 
co mieniąc „narodowcami" za kie? 
liszek wódki potrafią zbeszcześcić naj 
świętsze uczucia patriotyczne.

W rodzince skarsezwskiej po opu? 
blikowaniu zajścia zrobił się ruszek. 
Co robić? Zeszły sie co przedniejsze 
męże i uradzono wysłać do „Pielgrzy 
ma" opis zajścia w świetle >,narodo? 
wem". v

„Pielgrzym" ratujac swvch roztar 
gnionvch działaczy skarszewskich za 
mieścił list, w którym autor pisze, że 
wszystkiemu winien przodownik stra 
ży granicznej n. M^^dlarz i to wła? 
śnie on z p. Klabunde popijał i wy? 
śniewywał, a nie jak zawsze „skrom? 
ni" i „niewinni" członkowie Stronni? 
ctwn Narodowego.

Z chwila ukazania sie notatki o po 
dobnej treści w „PieW^mie" zapa? 
nowela radość.

•,Nie mv. a Mocvdlnrz teraz leży". 
Niestety jednak na krótko. p
Mocvdlarz "wsiał snr°s*owanie do 
„Pi°Tr,rzvma". n redokpi^ znajac 
swoich lud^i niemo zamieściła, nie 
chcąc narażać sie na przegranie nro? 
cesn który <5Vnn-r>rorn’to"T,1,Lv iesz? 
cze wiece’ d^inłacz'? skarszewskich. 1 
oto dnia 19 listopad^ rb. ukazała sie 
w ..Pielgrzymie" notatka treści naste?
rm io p p i;

S t a r o g a r d
— Pożar w Małym Bukowcu. W ub. po? 

niedziałek o godz. 17 w zabudowaniu rolnika 
Dunajskiego Bernarda w Małym Bukowcu 
powstał pożar, który zniszczył dom mieszkał? 
ny, wyrządzając szkodę na sumę 6.000 zł. — 
Dom był ubezpieczony na taką sumę w Tow. 
Ubezp. , .Piast* * w Poznaniu. Przyczyny po? 
żaru narazie nie ustalono

siwa. W sprawie przedstawionej nam w dniu 8 
bm. przez naszego korespondenta, podajemy ni- 
niejszem pismo przodownika Straży Granicznej 
p. Mieczysława Mocydlarza, który pisze:

„Nieprawdą jest, jakobym dnia 15 paździer 
nika br. do restauracji p. Landowskiego w 
Skarszewach przybył razem z Niemcem Kla­
bunde, jakobym był już w dobrym humorze 
jakobym z wymienionym p. Klabunde udał 
się do pobocznego pokoju, częstował się z 
tymże wódką i na rachunek tegoż p. Kla­
bunde i jakobym wspólnie z p Klabunde do­
bierał sobie odpowiednich gości i jakobym 
z p. Klabudem pił razem wódkę i suto raczył 
muzykantów, oraz jakobym tolerował śpiew 
niemiecki i granie utworów niemieckich przez 
muzykantów Straży Pożarnej.
Natomiast prawdą jest, iż krytycznego dnia

Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej Sta­
rogardu obfitowało w całkiem wesołe „kawał­
ki."

Rada powziąć miała decyzję co do cofnię­
cia względnie dalszego prowadzenia procesu 
w sprawie odwołania członków Rady Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności pp. Koszni- 
ka i Lisewskiego.

O ile radny p, Lisewski występował zupeł­
nie rzeczowo i spokojnie o tyle p. radny Ko- 
sznik żadną miarą na spokój nie mógł się zdo­
być.

W rezultacie męczącej dyskusji przewodni­
czący zarządza losowanie.

Kiedy znów zrządzeniem losu komisja skru-

Jeszcze na wokandę sądów grodzkich nie 
wpłynęły sprawy, wynikające dorocznie o te! 
porze z powodu szatkowania kapusty. Chołzi 
mianowicie o to, że zamiłowani w tradycji spe­
cjaliści od szatkowania kapusty dla ułatwienia 
sobie pracy, zwykli ubijać kapustę w beczkach 
nogami, na co nasze gospodynie nie chcą się 
godzić. Oczywiście zwyczaj ten jest obrzydli­
wy zarówno ze względów higienicznych jak i 
estetycznych, ale radzibyśmy przy tej oisazij’ 
zwrócić uwagę na jeszcze iedną anomalję, któ­
ra się jeszcze tu i ówdzie panoszy. Mianowi­
cie, fabrykacja „szwarcówek", jeśli chodzi o 
wyżej wspomniane względy, w niczem nie u- 
stępuje obrzydliwemu zwyczajowi ubijania ka 
pusty w beczkach nogami. Różnica jest tylko 
ta, że w produkcji papierosów „szwarcówek'*

W ub. wtorek około godz. 5 nad 
wieczorem zdarzył się na drodze do 
Turzkowa pow. wyrzyskiego wstrzą? 
sający wypadek, który spowodował 
utratę życia dwóch ludzi.

W kierunku Turzkowa jechał wo? 
zem dwukonnym właściciel majątku 
położonego niedaleko Mroczy p Fryc 
Pampę. Końmi kierował woźnica z 
majątku. W pewn. chwili, gdy pojazd 
znajdował się już niedaleko pierw? 
szvch zabudowań Turzkowa, ze stro? 
ny przeciwnej nadiechal w ostrem 
temnie jakiś samochód osobowy, da? 
iac czeste svrf^nłv ostrzegawcze. Za? 
nim ied*,'’v - ‘~'brotnv woźnica zor?

I jer.l • d sytuacji, auto minęło

do restauracji p. Landowskiego przybyłem 
sam, tam dołączyłem się do towarzystwa p. 
Domańskiego i tylko w towarzystwie p Do 
mańskiego wypiłem piwa. Dalej prawdą jest, 
iż w towarzystwie p. Klabunde ani nleprze- 
bywałem, z nim razem wódk; nie piłem, jak 
również nie brałem udziału w śpiewaniu 
przez p. Klabunde i p, Umerskiego niemiec­
kich piosenek, jak np. „Ich bin ein Preusse" 
i „Deutschland, Deutschland ueber alles" i 
gdy orkiestra również grała niemieckie 
utwory, a przeciwnie na zachowanie się pp. 
Klabunde i Umerskiego oraz orkiestry zwró­
ciłem uwagę gospodarzowi lokalu, żądając 
zakazania wymienionych występów".
A więc dowiedzieliśmy sie iak się 

fabrykuje oszczerstwa! Tak wpaść i 
złapać sie we własne sidła to niebyłe 
kto potrafi.

taeyjna na czele z mcc Popielem wydobyła z 
urny nazwiska r. Koszuika i Lisewskiego zry­
wa się r. Kosznik i rzuca pod adresem prze­
wodniczącego: „Schiebung"! „Endocka Schie- 
bung!". Na sali zapanowała lekka konsterna­
cja, tembardziej, że radny Kosznik należy prze 
cioż do ugrupowania narodowej demokracji

W odpowiedzi r. Kosznikowi — przewod­
niczący mówi podniesionym głosem: „Chciałby 
pan wiecznie siedzieć w tej radzie!"

Wybory uzupełniające do rady Miejskiej 
Kasy Oszczędności dają radzie nowych rad­
ców w osobach prezesa Jodłowskiego i p. Ro­
gowskiego.

rolę nóg, udeptujących kapustę, odgrywają nie? 
mniej brudne spocone ręce. Nadomiar złego 
fabrykanci „szwarcówek" mają jeszcze obrzy­
dliwy zwyczaj zwilżania śliną końca papiero­
sa, co ma zapobiegać wysypywaniu się tyto­
niu. Toteż kapusta, udeptywana nogami bar? 
dzo rzadko mytemi, budzi taką samą abomina­
cję, jak ośliniane „szwarcówki". Ten okropny 
zwyczaj udeptywania kapusty jest już prawie 
doszczętnie wykorzeniony, natomiast fabryka­
cja „szwarcówek" jeszcze gdzie niegdzie we­
getuje. Trzeba więc, aby ze względów zdro? 
wotnych i estetycznych jak najprędzej wytę­
pić ’ „szwarcówki". co przedewszystkiem za 
leży od palaczy.

A. M. D.

wóz i pomknęło dalej. Płochliwe ko? 
nie, prowadzone niezdecydowaną rę? 
ką woźnicv poniosły i w pewnym mo? 
mencie skręciły raptownie w bok, wpa 
dając wraz z wozem do znajdującego 
się tam głębokiego rowu napełnione? 
go wodą.

Wskutek wypadku, właściciel ma 
jątku o. Pampę, oraz woźnica utonęli 
Konie wiedzione instynktem samoza 
chowawczym, jakimś szczęśliwym 
trafem wydostały się z opresji.

Numeru samochodu nie zdołano 
dotychczas ustalić.

Dochodzenia prowadzi posterunek 
policji w Mroczy.

„Endecki SctiicbungT
w Starogardzie
R o d z in k a  z a c z u n a  sfę Hł6 cfC

um ożliw ić w szystk im  firm om

r e k l a m ę  g w i a z d k o w ą
o b n iż a m y  n a  okres przedśw iąteczny

t .  i ,  ir d n i a c f n  od 1 S ~ g o  do g r u d n i a  A, r. cenijr
ogłosjeerfr n a  s i r .  7 lamowe# o

2 5 °\ „  w e w s z y s tk ic k  n a szych  pism ach .

kapuściany sezon

— re w ii .MnM-r ywOTft-r^ w fn nr mi«■■■ ■

W sJrzysafący w yp ad ek
pod Turzknwfin

Pierwsza i ma eksportu 
drzewa w Gdyni

Do rzędu poważnych ekspedycyjnych firm 
portowych przybyła niedawno w Gdyni nowa 
czysto polska firma drzewna pod nazwą , ,Poh 
ska Agencja Eksportu Drzewa**, która utwo? 
rzona została przy wydatnym udziale dyrek­
cji lasów państwowych. Z chwilą powstania 
nowej firmy eksport drzewa przez Gdynię 
wzrósł przeszło o 100 proc. Firma ta zała* 
dowala w Gdyni 30 statków, w tern 20 poi? 
skich, w Gdańsku zaś 48 statków, w tem 11 
polskich. Ogółem przeszło przez składy fir? 
my około 180.000 m. kwadr, drzewa. Dziś fir. 
ma ,,Paged“  jest jedną z dwóch najpoważ* 
niejszych firm ekspedycyjnych w Gdańsku a 
jedyną w Gdyni.

Komisie roztemcze
d la  z a ta r g ó w  w ro in fctw lc
Główny inspektor pracy rozesłał instruk* 

cję do inspektorów ■wszystkich okręgów i ob? 
wodów w sprawie powoływania kompletów 
komisyj rozjemczych do rozpoznawania zatar 
gów indywidualnych w rolnictwie. Ustalanie 
składu powiatowej komisji rozjemczej nale* 
ży do kompetencji obwodowego inspektora 
pracy, w wypadkach zaś, gdy strony nie zga* 
dzają się na skład komisji, zostaje on ustało* 
ny drogą wyborów.

Skład komisji stanowi zasadniczo przewo? 
dniczący, oraz po jednym przedstawicielu ze 
strony pracodawców i pracowników, względ? 
nie po dwóch przedstawicieli

Komtsia
Komunihaoifna

Izb u Przr.m yftlowtt-H aiifll. 
w  B y d g o s z c z y

W Izbie P. H. odbyło się posiedzenie Ko* 
misji Komunikacyjnej przy Licznym udziale 
członków komisji oraz urzędników Biura Iz? 
by. W toku konferencji przeprowadzono ge? 
neralną dyskusję na temat konieoznośca rewi? 
zji taryf przewozowych na węgiel i wapno dla 
celów budowlanych i rolnictwa. Ciekawe uwa 
gi i argumenty, przemawiające za konieczno? 
ścią wznowienia tej akcji, a idące po linji po? 
stulatów całego życia gospodarczego zostaną 
po odpowiedniem opracowaniu i cyfrowem 
ujęciu przez Biuro Izby przesłane Minister* 
stwu Komunikacji.

Ochrona zwierza!
Miinisterstwo spraw wewnętrznych opra­

cuje w najbliższym czasie nowelizację roz* 
porządzenia z dnia 27 grudnia 1930 r. w spra? 
wie upoważnienia niektórych stowarzyszeń do 
współdziałania z organami państwowemi w 
ujawnianiu przestępstw przeciwko ochronie 
zwierząt.

W związku z tem ministerstwo zwróciło się 
do wojewodów, aby zbadali czy poza stówa? 
rzyszeniami, posiadającemi już te uprawnie? 
nia, nic należało nadać ich i innym organiza? 
cjom. Jednocześnie wojewodowie nadesłać 
mają swe wnioski i uwagi w związku z projek 
towaną nowelą.

Nowii w ynalazek 
Bydgoszczanina

w y w o ła  nrrzewró* w  iccłin lcc  
ro w ero w e !

Jak nas informują, zgłoszono ostatnio w 
Urzędzie Patentowym Rzeczypospolitej Pol? 
skiej nową przekładnię do rowerów, wyna* 
lazku kapitana Tadeusza Radziewanowskiego
z Kadry 8. Dywizjonu Samochodowego w Byd
goszozy.

Wynalazek ten polega na tem, że umoż? 
liwia jadącemu rowerem w równinie osiągnie? 
cia dwa do trzykrotnej większej niż dotych? 
czas szybkości przy jednakowym wysiłku, na* 
tomiast podczas jazdy pod górę, przez zasto* 
sowanie tej przekładni, daje możność prze? 
zwyciężenia jej bez zsiadania z roweru.

Informator nasz miał możność osobistego 
wypróbowania tej przekładni i uważa, że wy* 
nalazek ten jest wielkim krokiem naprzód w 
dziedzinie techniki rowerowej, dal doskonały 
wynik podczas jazdy i powinien mieć szero? 
kie zastosowanie chociażby I dlatego, że cala 
przekładnia jest bardzo małych wymiarów i 
daje się bez większych trudności zastosować 
do każdego roweru, zastosowanie której unie< 
zależni nas od podobnych przyrządów zagra* 
nicznych i niezawodnie przyniesie chlubę poL 
skie.j wytwórczości.

Wynalazkiem tym — jak wiadomo — za* 
interesowały się już: Państwowa Wytwórni; 
Rowerów w Radomiu i Fabryka Rowerów. 
..Tomedo‘‘ w Bydgoszczy, które ubiegają się 

i o licencjo masowej produkcji
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D z iś !
i codziennie

„ŚWIATOWID

|  „Książę Bouboule

KRONIKA

Fejewerk dowcipu, n iew yczerpane źródło w eso ­
łości. zdum iewające sytuacje kom iczne w najnow­
szym  film ie niezapom nianego „Króla Bulwarów"

GEORGES’A MILTONA p. t.
u

TORUŃ
K alendarzyk rzym .-kat.
Czwartek Jana od Krzyża 
Piątek Katarzyny

— Stan wody w Wiś’e z dnia 23. 11.t Za*
wichost +0.77; Warszawa +0.82; Płock +0.62, 
Toruń +0.53; Fordon +0.60; Chełmno +0.50; 
Grudziądz +0.72; Korzeniewo +0.98; Piekło 
+0.20; Tczew +0.09;. Einlage +1.98; Schie* 
wenhorst + 2.20.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 
30 bm. włącznie dyżuruje w śródmieściu ap* 
teka , .Radziecka* * przy ul. Szerokiej. — 
Na Bydgoskiem Przedm. dyżuruje .Apteka św. 
Anny, ul. Mickiewicza 98 (dyżur codzienny 
©d godz. 22,30); na Mokrem Apteka pod Ła* 
będziem ul. Kościuszki 15.

— Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i 
lwiąt od godz. 11—131/* i 16—19.

Świetlica Związku Pracy Obywatelskiej Ko* 
biet przy ul. Łaziennej 24 otwarta jest we wtór 
ki, środy i czwartki od godz. 17—18. Czytel* 
nia dla inteligencji bezrobotnej, mieszcząca się 
w świetlicy, otwarta jest w środy od godzi* 
ry  17—18.

Bibl. Francuska, mieszcząca się u p. Hoża* 
kowskiego (ul. Mustowa, I ptr.), otwarta we 
czwartki od godz. ,17—18.

Świetlica w szkole powszechnej przy ulicy 
Bażyńskich otwarta codziennie od godz. 1S 
do 20. Wstęp bezpłatny.

Repertuar Teatru Miejskiego: 
Czwartek, 24 b. m. o godz. 20 — , .Ułani 

ks Józefa* *.
Piątek, 25 b. m. o godz 20 — , .Ułani ks. 

Józefa**.
Sobota 26 bm. godz. 20 — , .Żoneczka z 

Yariete* *.
Repertuar kin:

Światowid — ,,Książę Bouboule**
Pałace — , .Patrol* *.
Mars, ul. Warszawska — ,,Blond Venus“  

r. Marleną Dietricn.
Lux, ul. Strumykowa — , .Morderstwo przy 

Rue Morgue* *.
Corso — , ,Uchwycona szajka**.

M ARS f iu h it t  dźwiękowy
ol. W a r u m t a

Dziś wielka premjera!
Potężne arcydzieło Józefa von Sternberga 

twórcy „Marokko** i „X*27.
BLOND VENUS

W rolach głównych: królowa gwiazd 
MARLENA DIETRICH, Gary GRANT 

i Herbert MARSHALL.
Nadto: Doskonały nadprogram.

Początek  seansów  o godzin ie  17.15 19-tej 21-ei 
w n iedziele  od 15 15. Ceny m iejsc od 0.20— I 60

— PP. Oficerowie — baczność' W piątek
dnia 25 bm. pierwsze ćwiczenie gimnastyczne 
w miejskiej sali gimnastycznej, wejście od 
ul. Krasińskiego. Ćwiczenia bardzo interesują* 
ce. Przynieść z sobą białą koszulkę bez rę* 
kawów, ciemne spodenki i pantofle girhna* 
styczne. Opłata miesięczna 1 zl. Zbiórka 
punktualnie o godz. 17.50. O liczny udział 
prosi Zarząd. (8441

— Z Izby Adwokackiej, W okręgu Izby 
Adwokackiej w Toruniu wpisani zostali na 
listę adwokatów: p. Franciszek Paszkiewicz 
z miejscem zamieszkania w Toruniu i p. Hen* 
ryk Recław z miejscem zamieszkania w Gdy* 
ni. —

— Przedstawienie dla wojska. W piątek 
dnia 25 bm. o godz. 20 specjalne przedstawię* 
nie dla wojska , .Ułani ks. Józefa* *. Abona* 
rr.cnty i passe*partout nieważne.

— Okazyjnie. Czysto lniane plotno ręcz* 
ne sprzedam tanio. Toruń, ul. Ks. Kujota 6 
m. 7. Naprzeciw Konsulatu niemieckiego.

— Obfity połów policji. Dnia 21 bm. policja 
przytrzymała w Toruniu 1 osobę za nielegalne 
przekroczenie granicy, 1 osobę za kradzież i 1 
osobę w podejrzeniu o dokonanie kradzieży, — 
które odstawi się do Sądu Grodzkiego w Toru 
niu, 2 osoby w podejrzeniu o dokonanie drob­
niejszych kradzieży, które po przesłuchaniu 
zwolniono, 1 osobę za paserstwo którą po prze 
słuchaniu zwolniono 1 osobę w. oodeirzeniu o

PiĄTEK, DNIA 25 LISTOPADA 1932 R.

Gospodarka magistracka 
przed s ą d e m

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy, jako 
nstancja odwoławcza, wydał wyrok w spra­

wie wniesionej z oskarżenia prywatnego człon 
ków Magistratu m. Torunia: prezydenta fBlta, 
radcy Basińskiego i syndyka Tomaszewskiego 
przeciwko b, red. odpowiedzialnemu naszego 
pisma p. Stanisławowi Nowakowskiemu. Roz­
prawa odwoławcza trwała dwa dni.

Sprawa ta datuje się już z r. 3931. Wów­
czas to, w związku z gospodarką miejską pi­
smo nasze zamieściło kilka artykułów, omawia­
jących krytycznie gosp°darkę magistracką.

Jak wiadomo, w tym samym czasie spe­
cjalna nrnisterjalna komisja przeprowadziła 
lustraeję gospodarki Magistratu, jak również 
gospodarki w Miejskiej Kasie Komunalnej.

Na skutek przeprowadzonej lustracji wclro 
żonę zostało postępowanie przeciwko kilku 
członkom Magistratu.

Po ostatecznem orzeczeniu Komisji Lustra­
cyjnej, Urząd Wojewódzki, jako władza nad­
zorcza, na polecenie Ministerstwa Spraw We 
wnętrznych wydał zarządzenie polustracyjne,

mające na celu usunięcie szeregu nieprawidło­
wości w gospodarce magistrackiej.

W toku rozprawy odwoławczej, której 
przewodniczył sędzia Sądu Okręgowego Łub- 
kowski, oskarżony przeprowadził dowód praw­
ny. Na rozprawie ujawnione zostały szczegóły 
dochodzeń lustracyjnych, jak również szczegó­
ły polustraeyjnych zarządzeń m. i. z załączo­
nych do tej rozprawy akt stało się wiado- 
mem, że w dniu 18 b. m. specjalna komisja 
polustracyjna wybrana z łona Rady Miejskiej 
powzięła szereg uchwał obciążających p. pre­
zydenta Bolta.

Sąd w sprawie tej po przesłuchaniu świad­
ków pp. insp. Grodyńskiego, insp. dr. Bana­
sia i starosty Ttfałego, wydał wyrok uwalnia­
jący oskarżonego red. Nowakowskiego od 'wi­
ny i kary, stając na stanowisku, że red. No 
wakowski miał podstawy do postawienia tych 
zarzutów Magistratowi, a ponadto, że oskar­
żony przeprowadził odnośnie postawionych za­
rzutów dowód prawdy.

Oskarżonego bronił moc. Monnee.

M I M O  Przebojowa premjera!
S W Niesamowita, kryminalna sensacja
Ł* KJ Jm. świata w*g mrożącej krew w ży* 
B B K n  lach powieści „Dr. Mirakle** Al* 

lana E.’Poego p. t.MORDERSTWO przv̂J\iû d̂orgue
W rolach głównych: niesamowity i tajemni* 
czy BELA LUGOSI (Dracula) i potworna 
małpa goryl. Film, który zaćmiewa wszystko 

dotychczas widziane.

11%cia Iw. Podoficerów 
Rezerwy

W czwartek dnia 1 grudnia b. r. odbędzie 
się w sali „Strzelnicy** roczne walne zgroma­
dzenie członków Koła toruńskiego Związku
Podoficerów Rezerwy.

Porządek obrad obejmuje sprawozdania po­
szczególnych członków Zarządu, Komisji rewi­
zyjnej i sądu koleżeńskiego. W drugiej części 
obrad nastąpią, wybory nowego Zarządu, Ko­
misji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego.

Zarząd Koła apeluje do członków o grem­
ialne przybycie na zebranie.

Koncert „Lutni"

Ślad dawne! Kultury Mieszczan
toruńskich

A r c y d z i e ł o  s z t u k i  Ś l u s a r s k i e *  p r z y  u l i c y  H r z y ź a c k i e i
Z okazji 700 lecia miasta opracowuje się 

obecnie zagadnienia z dziedziny dawnej kul­
tury i sztuki Torunia. W związku z tern wy­
chodzą na jaw coraz to nowe nieznane przed­
mioty, świadczące o rozkwicie dawnej kultury 
Torunia.

Z pośród świeżo wydobytych na światło 
dzienne przedmiotów należy zanotować cieka­
wą wywieszkę ślusarką godło mistrza ślusar­
skiego znajdujące się obecnie na domu p. Prze­
mysława Winiarskiego przy ul. Krzyżackiej.

Zachowało się wprawdzie w Toruniu spo­
ro znaków, służących dawniej za reklamę fir­
mową rzemiosła, zachowały się liczne godła ce 
chowe w formio wywieszek np. przy ul. Su­
kienniczej, Rynku Nowomiejskim i t. d.

Wywieszka ślusarska przy ul. Krzyżackiej 
wyróżnia się z pośród wspomnianych p ęknem 
wykonaniem tak pod względem artystycznym, 
jak i fachowym. Aczkolwiek części sprowadzo 
no z poza Torunia, to jednak w całości t. zw.

część omamentacyjna wieszadła: plastyczny 
Gryf, trzymający złocony klucz o prześlicznych 
formach rokokowych, pochodzący z lat około 
1760, wyróżnia się z pośród wszystkich tego 
rodzaju godeł starodawnych, precyzją wyko­
nania technicznego, wytwomością rysunku i u- 
jęciem całości.

Z okresu powstania wywieszki (okresu ro 
koka) zachowało się w Toruniu bardzo dużo 
wytwornych dzieł ornamentacyjnych. Okres 
ten celował wtedy kunsztem ornamentu dzi­
wacznego, wykręconego i kapryśnego, a przy­
kłady tego typu dostarczają liczne ołtarze w 
kościołach toruńskich (szczególnie św. Jakóba) 
oraz dekoracje snycerskie ścian kaplic np. św. 
Barbary w kościele katedralnym św. Jana. 
Sztuka ornamentu i sztuki stosowanej była w 
tym czasie w Toruniu — jak i w tym okre­
sie wszędzie — wyższa od sztuki czystej t. j. 
rzeźby i malarstwa.

uprawianie nierządu zarobkowego, którą prze­
kazano Wydziałowi Sanit, Obycz. w miejscu, 
oraz 4 osoby za nadużycie alkoholu, które po 
wytrzeźwieniu zwolniono.

— Nieostrożny szofer. Pani Józefa Lewan­
dowska zam. przy ul. Warszawskiej nr. 14 zgło 
siła iż dnia 21 bm. o godz. 16 na ulicy Chełmiń 
skiej została potrącona błotnikiem samochodu 
PM 13477, wskutek -czego doznała lekkich obra­
żeń lewej nogi. Nazwiska kierowcy samochodu 
niezdołano narazić ustalić. Wdrożono dochodzc 
nia policyjne.

— Zgony. Dnia 23 bm. zmarł w Toruniu 
Jan Dlużak ur. 1S80; Irmgard Raczyńska ur. 
1927; Jan Dekański ur. 1855 r.

Z ur#ęi?u cyw SIn fó o
W czasie od 1 do 12 bm zgłosili urodzenia 

Offman Dawid kupiec syna; Władysław Mar 
szałkowski rob. córkę; Stanisław Wiśniewski 
pom, biurowy córkę; Franciszek Marchlewski 
robotnik córkę, Feliks Gostański kowal córkę 
Józef Wasicki szofer córkę. Władysław Fi­
scher robotnik córkę, Bolesław Szubrych ślu­
sarz kolej, syna, Stanisław Ogiński robotnik 
syna, Nikodem Różański drukarz syna, Michał 
Mylke robotnik syna, Jan Gaca kupiec córkę 
Bronisław Górny robotnik córkę, Franciszek 
Kajser urzędnik kolejowy syna, Szymon Więc 
kowski robotnik syna, Kazimierz Jamga plu­
tonowy syna, Marcin Bojanowski robotnik cór 
kę, Feliks Koźlikowski nauczyciel syna, Fran­
ciszek Piotrowski obuwnik córkę, Antoni Pil­
ny, urzędnik córkę, Aleksander Grabowski— 
fryzjer córkę, Bronisław Masłowski wojażer 
syna, Konstanty Bączkowski przód policji — 
córkę, Wincenty Olszewski robotnik syna, El- 
jasz Umiński blacharz córkę, Józef Balicki, 
murarz syna. Antoni Roszak robotnik syna, 
Franciszek Kalinowski robotnik córkę, Fran­
ciszek Wierzchowski inwal. wojen, syna, Leon 
Bernard Raciniewskj mistrz malarski córkę, 
Józef Ablcwicz kupiec córkę, Władysław- Ja­
niszewski buchalter syna. Leon Skonieczny 
kapral syna, Wacław Walewski urzędnik pań 
stwowy córkę, Grzegorz Konichowski robotnik 
córkę. Władysław Szczypiorski robotnik syna. 
Abram Bajle krawiec «vna Jan Girccki :to- 
larz syna

D o  n a t a i n i t z a  f z u p c a

B onifikaty  przy sp ła­
tach zaległości 
podatkow ych

Min. skarbu ogłosiło urzędowy okólnik w 
sprawie udzielania bonifikat przy spłacie za­
ległości podatkowych. Ministerstwo wyjaśnia 
że bonifikaty, przewidzaine w rozporządzeniu 
ministra skarbu z dn a 15 marca r. b, należy 
przyznawać tym płatnikom, którzy zamiast ui­
szczenia wyszczególnionych w poprzedniem roz 
porządzeniu zaległości podatkowych gotówką 
— przedstawili lub przedstawią, iż przypadają 
ca płatnikowi od tej instytucji, a płatna już w 
ch+H wydania zaświadczeni należność za wy 
tfonane roboty lub dostawy zostanie przez od­
nośną instytucję przekazana urzędowi skarbo­
wemu na pokrycie wymieni; r^eh zaległości. O 
rozmarzę przyznać się mającej bonifikaty de 
eydnje data przedsta,v enia urzędowi skarbo­
wemu wspomnianego wyżej zaświadczenia. Wy 
jaśnienie to stosować l. ,'eży analogicznie przy 
r.d/ielaniu ulg w s p ł a °  zaległości o podatku 
pr/i myślowym.

Księgi handlow e
Każdy przedsiębiorca niezależnie od wiel­

kości prowadzonych przez siebie firm musi 
mieć ks.ęgi handlowe. Przedsiębiorstwa mniej­
szo, poi bawione możliwości angażowania za­
wodowych buchalterów, zgodnie z zarządze­
niem ministerstwa, prowadzić mogą książki u- 
pro-jzezontpo typu

Zaprowadzenie ksiąg handlowych obowią­
zywać fcęd+e już z dniem 1 stycznia 1933 r.

Z Seafrwi
— ,,Ulani ks. Józefa**. Dziś w czwartek 

dnia 24 bm. o godz. 20 po cenach zniżonych, 
cieszący się niezwykłą popularnością i gorąco 
przyjmowany przez naszą publiczność, wodę* 
wil w 4 akt. pt. ,,Ulani ks. Józefa** w boga* 
tej. stylowej oprawie scenicznej i doskona* 
łyrn wykonaniu pp. Małkowskiej, Porębskiej, 
M.irskiej*Zarembiny, Suchankówny, Łuczyc* 
kiej, Zbierzowskiej, Cedzyńskiej, Cornobisa, 
Lenczewskiego, Jaworskiego, Mazanka llcewi* 
cza, Barańskiego, Jejdego, Glińskiego, Mro* 
żewskiego i innvch>

Ostatni koncert ,,Lutni** toruńskiej ścią* 
gnąl do sali Dworu Artusa spory zastęp pu* 
bliczności. Na program koncertu złożyły się 
produkcje orkiestry 63 pp., produkcje chóru 
, .Lutni* * i wreszcie występy chóru z towa* 
rzyszeniem orkiestry.

Na wstępie orkiestra 63 pp. wykonała bar* 
dzo udatnie kilka utworów Moniuszki, następ 
me połączone chóry , ,Lutń* * i , .Halki* * z 
Podgórza odśpiewały wyjątki z Halki.

Utwór , ,Paweł i Gaweł** wykonał chór 
, .Lutni* * po mistrzowsku, , .Powrót wiosny1* 
opanował chór , ,Halka“  z Podgórza bez za* 
rzutu, słabiej natomiast wypadła , .Śmierć 
pułkownika* *.

Huczne brawa były uznaniem I nagrodą 
za doskonałe wykonanie przez połączone chó» 
ry Nowowiejskiego , .Ojczyzny* *.

Należy stwierdzić, że koncert ,,Lutni* * wy 
padł bardzo dobrze.

X  s a l i  s e ą d a m e j

Zastrzelił hłusowniho
Sąd Apelacyjny rozpatrywał ostatnio spra* 

wę przeciwko leśniczemu Stefanowi Kaczmar* 
skiemu oskarżonemu o zabójstwo kłusownika.

Oskarżony zauważył w lesie kłusownika 
niej. Walczaka z bronią na ramieniu. Klu* 
sownik na widok leśniczego począł uciekać 
Ponieważ kilkakrotne wołania, wzywające klu 
sownika do zatrzymania się nie odniosły skut* 
ku, Kaczmarski wystrzelił z dubeltówki, ra* 
niąc Walczaka śmiertelnie.

Sąd Okręgowy w wyniku przeprowadzonej 
rozprawy zasądził oskarżonego na 2 lata wię* 
rienia.

Sąd Apelacyjny uwzględniajao okoliczności 
łagodzące uchylił wyrok I instancji i oskar* 
żonego uwolnił.

Dliig-noitóowe 
mistrzostwa Torunia^
W dniu wczorajszym rozpoczęły się w hali 

miejskiej nieoficjalne pingpongowe mistrzost­
wa Torunia, przy licznym udziale zawodników, 
a nawet zawodniczek.

W grupie pań wszystkie gry zostały już ro­
zegrane i tytuł zdobyła pani Fryszczynowa, 
mając cztery wygrane, przed p. Ziółkowską — 
trzy wygrane, p. Hamakowska — dwie wygra­
ne, p. Florerową — jedna wygrana oraz p. 
Dońską — zero wygranych.

Panowie walczą ze sobą w trzech grupach: 
w grupie pierwszej o wejście do finału walczą 
Osmański, Maciejowski i Meller. W grupie dru 
giej na czele stoją p Herman A., Pyrzcwski, 
Kłos R.t i Kilichowski. W grupie trzeciej 
prowadzą Kłos K., Katlewski, Kolczyński L. i 
Herman Z.

Dalszy ciąg gier pojutrze, tj w środę o ge 
dżinie 16ej.

Deszcz
Przewidywany przebieg pogody w dniu 24 

bm. Przeważnie pochmurno i mglisto z opa* 
darni. Temperatura bez większych zmian. — 
Umiarkowane na wybrzeżu porywiste wiatry 
południowe i poludniowo*zachodnie.

,Palace“:
O zii ostatni raz!

Fascynującv dramat monumentalny

„P A IR O i“
W roi. gł. R y c S i a r i l  B a r n c l t a c s .
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„Legion Młodych” w Tczewie przy pracy
W dniu wczorajszym odbyło sie zebranie 

Legjonu Młodych, połączono z zebraniem Ko­
ła Senjorów.

Zebranie zagaił komendant p. Grodner, po 
witaniem wszystkich tak licznie zebranych sen­
iorów i członków Legjonu. Następnie sekretarz 
p, Popek odczytał protokół z ostatniego ze­
brania, poczem komendant Grodner wygłosił 
ciekawy referat o istocie i potrzebie życia or 
ganizacyjnego.

Młode pokolenie polskie, zgrupowane w Le- 
gjonie Młodych — Zw. Pracy dla Państwa, u- 
waża się za następcę i spadkobiercę idei po­
kolenia niepodległościowego, które pod wodzą 
Marszałka Piłsudskiego wywalczyło Niepo­
dległość i odbudowało państwowość polską. Ko 
mendant Piłsudski, symbol zdrowego czynu 
żołnierskiego i ofiarnej pracy dla Państwa, 
jest naszym Wodzem ideowym.

Naród, zorganizowany na zasadzie hierar- 
chji i dyscypliny, oddaje wszystkie swoje siły 
Państwu.

Państwo buduje się pracą, a broni krwią. 
Człowiek pracy i żołnierz są elitą Narodu. 
Krew i trud największą świętością narodową. 
Praca stanowi pierwszy obowiązek obywatela 
Rzeczypospolitej i ona jest jedynym tytułem 
do korzystania z usług społecznych.

Widząc w warstwach pracujących społe­
czeństwa jedyny czynnik państwowo - twórczy 
uważamy za konieczność dziejową zespolenie 
polskiej myśli państwowej z polskim światem 
pracy.

Konieczność obrony Państwa i sprawa nie­
tykalności granic Rzeczypospolitej skupić mu­
si wszystkich obywateli i stać się miernikiem 
wierności i lojalności wobec Polski.

Polska naprawić musi błąd przeszłości i u 
czynić z Bałtyku sprawę polskiego morza, a z 
rozbudowy marynarki handlowej i wojennej 
nakaz polskiej racji stanu. Następnie sekre­
tarz p. Popek omówił sprawy organizacyjne 
między, innemi sprawę kursów kandydatów 
Legjonu Młodych.

Po wyczerpaniu porządku >brad przystą­
piono do wyboru Koła Senjorów, na przewod-

T ra g lc z n a  £m?er€ k o le ja r z a  
w O nłewfe

W ub. wtorek, o godz. 20,15 w czasie 
przetaczania wagonów na stacji kolejowej 
w Gniewie, został zabity konduktor II kla­
sy Fitz Stanisław. Wypadek miał miejsce 
w następujących okolicznościach:

Podczas przetaczania, parowóz ode­
pchnął 3 wagony mocno obładowane, z któ 
rych na ostatnim siedział w budce hamul­
cowej konduktor Fitz. Wagony idące dość 
6zybko przerwały kozioł podbojowy i u- 
derzyły całą siłą w pizybudówkę stacji ko­
lejowej, która została całkowicie uszko­
dzona. Fitz skutkiem zderzenia doznał 
zgniecenia klatki piersiowej ponosząc 
śmierć na miejscu.

uiczącego powołano p. inż. Stańkę,
Przewodniczący podziękował za wybór, po 

czem podkreślił doniosłość utworzenia Koła 
Senjorów.

Legjon Młodych jako najbardziej twórcza 
organizacja naszej młodzieży winien się cie­
szyć specjalną sympatją wśród jaknajszerszych 
warstw miejscowego społeczeństwa.

Kolejno przemawiali w sprawach organiza­
cyjnych i zasadniczych: red. Kruszewski, p. 
inż. liLambor, p. prof. Dohnal, p. Makowski, 
p. prof. Krupa, p. Jastrzembski, p. kom. Kiorsz 
nicki i inni.

Powołano do życia specjalny komitet or­
ganizacyjny, w skład którego weszli wszyscy 
obecni na sali senjorzy z p, dyr. Stankiem na 
czele.

Komitet przystąpił odrazu do intensywnej 
pracy. Postanowiono zwrócić się do tczewskie­
go oddziału Związku Legjonistów o czynne po­
parcie Legjonu Młodych. Kcmitet przygoto­
wuje cały szereg ciekawych imprez propagan­
dowych.

Legjon Młodych w Tczewie rozwija żywot­
ną działalność i dzielnie pracuje nad budową 
silnej i mocarstwowej Polski.

Zapowiada codziennie tyle 
ciekawych audycyj radjo- 
wych! Musicie jaknajszybciej 
kupić sobie aparat radjowy, 
zwłaszcza, że kosztuje tak 
niewiele! Można go mieć 
kosztem zaledwie kilku zło­
tych miesięcznie!

Prospekty I szczegółowe informacje 
w kaidym Urzędzie Pocztowym lub 
w Wydziale „D e t e f o n” Warszawa, 

Zielna 30.

Programy radiowe
Piątek, dnia 25 listopada

Warszawa 11,50 Komunikat met. Gł, Wojsk. 
St. Met. dla komunikacji lotniczej. 11,58 Sygnał 
czasu z Warsz Gbs. Hejnał z Krakowa. 12,10 
Płyty. 13,20 Urzędowy komunikat PIM. 15,40 
Komunikat gospodarczy. 15 50 Chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa. 15,55 Chwilka morska j kolon- 
jalna. 16,00 Przegląd wydawnictw periodycznych 
16,15 Angielski. 16,30 Arje w wyk. Stanisława 
Gruszczyńskiego (płyty}. 16,40 „Stanisław Wy­
spiański " (z cyklu odczytów ilustrowanych przez 
wydawnictwo „Świat przez Radjo") wygłosi p. 
prof. W. Husarski. 17,00 Koncert Repr. Ork. PP 
18,0Q Muzyka taneczna. 18,50 Rozmaitości. 19,20 
„Przegląd roi prasy kraj. i zagrań.‘‘ z Wilna 
19,30 Feljeton pt. „Młode Chiny" wygłosi p. P. 
Hulka Laskowski. 20,00 Pogadanka muzyczna, 
wygł. dr, Alicja Simonówna. 20,15 Transm. z 
Filhm. Warsz. Koncert czterech uczniów I. J. 
Paderewskiego (A. Brachocki, Z. Dygat, L Szpi' 
nalski i H. Sztompka) z udziałem ork Filhm. 
Warsz. pod dyr. G. Fitelberga. W przerwie 
kwadrans poetycki. Recytacje poezyj St Wy­
spiańskiego 22,40 Wiadomości sportowe. 22,55 
Urzędowy komunikat PIM i komunikat policyj 
ny. 23,00 Muzyka lekka i taneczna.

Z Pom. Ohr. Iw iązltn  
Gier Sportowych

Z m ia n a  p r o g r a m u  tu rn ieju
b ły s k a w ic z n e g o

Wobec dodatkowego zgłoszenia, drugich 
drużyn Sokoła II, Klubu Wioślarskiego i Gry 
fu program zawodów gry w koszykówkę uleg­
nie częściowej zmianie.

Program zawodów w każdym z podanych 
dni zostanie powiększony.

Najwięcej emocjonującym i najciekawszym 
dniem będzie 12  grudnia, w którym nietylko 
odbędą się finały z poprzednich dni, ale będą 
rozegrane jeszcze zawody) w siatkówkę żeń­
ską i męską i hazenę.

Szczegółowy program podamy w jednym z 
najbliższych numerów.

Giełdy
W arszaw skie  notowania  

watiutowe.
z dnia 23 XI 1932 r.

Tranzakcje Kupno
WALUTY.

Dolary St Zjedn. . • • —
DEWIZY. ^

Belgja • ................................ » —
Gdańsk . » » • • • • • £  —
Bukareszt —
Holandja . « . , . i , , 358.50—357,60
Kopenhaga ..........................   . —•
i.oudyn . * » • » • • •  29,19— 29,05
Nowy tfork . . . . . . .  8.922—8.902
Nowy York telegr. • • • • • 8,926—8.906
Paryż 34,90 — 34,81
Praga . » » • • » • • •  i 26,41—26,35
"Sztokholm • ■ • • • • • »  —
^zwa.icarja • • ■ • • • • »  171,55—171,12
W io c h y ...................... . . . »  —
Berlin (w obrotach nieofic.) - . 211.90
W y k a .........................................  —

Notowania ziem iopłodów  
w  Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 leg. z dn 23 XI 1932 r
M o .......................................  14,00-14,70
Pszenica . « . * • • •
Jęczmień . . —

„ zwycz prz. , < . • • —
Owies . . .  . . . .  —

Mąka żytnia 65% . • • ■ • 
„ pszenna 65% • • • • ■ 

Otręby żytnie . . • • • • •
„ pszenne • • • • • •

Rzepak . . . . . .
Koniczyna czerwona • • * » 
Groch Yictoria .......................

8 .00- 8.25
8.00- 9.00

40.00- 45.00

32.00— 35,00

Notowania ziem iopłodów  
w B erlin ie

Oeny w K.M. Zboże i nasiona olaiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 23 XI. 1932.

Pszenica nowa . , » « > •
Zyto nowe .
Jęczmień browar. . . . .  
Jęczmień przem. pastewny ■ » 
Owies marchijski . , . . •
Mąka pszenna . • • • • » »  
Mąka żytnia 70% • • • • ■
Otręby pszenne

* ż y tn ie ......................   *
Groch Victoria . . . . . .
Groch drobny jadalny . » » . 
Groch pastewny . . • • • »
Peluszka....................... . , •
Kuchy lniane
Wytłoki suche kraj, . . , < « 
Wytłoki Soya H. . « * . *
B ia ło g ró d .................. ....  . •

196-198
155-157
170—180
161-168

24.25-27.10
20.00- 22.25 
9.45- 9.75 
8.60— 9.00

21.00— 26.00
20.00- 23.00
14.00— 16.00

10. 10— 10.20
8,90-

10.30—11,00

Gdańska g ie łd a  bydlęca
z dnia 22 listopada br.

(za 50 kg. ż. wagi w guld. gdańsk.):
B U H A J E :

Młodsze, pelnomięsiste, najwyż­
szej wartości rzeźnej . . . .  28—30

pozostałe pelnamięs. wzgl. wytucz. 25—26 
mięsiste . » • • ■ • • • •  20—23
licho odżywione "

K R O W Y :  i • ą
młodsze pelnomięsiste najwyż.

szej wartości rzeźnej . . . 26—28
inne pełnomięa. Łub wytuczone 22—24 
mięsiste 17—20
licho odżywione 10—12

J A Ł O W I C E :  i M \
pelnomięsiste, wytuczone, najwyż.

wartości rzeźnej t , « . , 28—30
pelnomięsiste 25—27
mięsiste 20—23

Ż A R Ł O K I :
średnio odżywiona młodzież 10—15

C I E L Ę T A :
najprzedniejsze tuczone cielęta . 53
najprzedniejsze cielęta wytuczone

i dobre ssaki .......................35—40
średnio tuczone cielęta \ ssaki . 30—33
licho odżywione cielęta . . . .  10—15

O W C E :
wytuczone jagnięta i młodsze sko­

py 1 opasy polne, 2 opasy chi. 25 
średnio wytuczone jagnięta star­

sze skopy i dobrze odżyw owce 
mięsiste * * • • • » • • •  

Ś W I N I E :
tłuste świnie ponad 150 kg ż. w. 43—43 
pelnomięsiste od 120—150 kg ż.w. 41—42 
pelnomięsiste od 100—120 kg. ż.w. 39—40 
pelnomięsiste od 80—100 kg. ż.w. 36—38 
mięsiste od 50 — 80 kg. ż. w — 
mięsiste poniżej 60 kg. i. w. . —
maciory ...................................   35—37

I  O R II N
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 25 listopada o godz. 11 przedpoł. sprzedawać 
będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: bufet dębo­
wy, 4 krzesła, biurko, stół, warsztat stolarski, kana­
py, zegar, lustro, poduszki, ubrania męskie, płaszcz le; 
tni, leżankę, dywan, 52 książek; o godz. 12 przedpoł. 
przy ul. Św. Ducha 6-10: duży magie!.

Linde, komornik sądowy w Toruniu.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 25 listopada o godz. 12 licytować będę u spe­
dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 100 
butelek wody kolońskiej, 1 broszkę z monetą, 1 sy­
gnet z kamienia, 1 pierścionek z brylantami i kamie 
niem, 2 obrączki.

Janowski, komornik sądowy.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 25 listopada o godz. 11 sprzedawać będę u 
spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotów­
kę: szafę, lustro i inne; o godz. 14,30 przy Jagielloń­
skiej 14: bormaszyny, różne sprzęty domowe; o godz. 
15-tej przy Kościuszki 37-39: motory, różne maszyny, 
wagi, stoły, pompy, futro, ubrania męskie, płaszcze, 
radioaparat, bufet, kredens, pianino i inne przedmio­
ty; o godz. 15,30 przy Grudziądzkiej 85: różne przy; 
bory do wyrobu win, regały, beczki i inne. Dnia 26 
listopada w Stawkach o 9 u Piosika: kwietniki, ze­
gar, krzesło; o godz. 9.30 u Machomety: kanapę, krze­
sło, zegar; o godz. 10,30 u Dittmera: krowę, jałowicę, 
świnie, powzkę; o godz. 11 z Karczemce u Korony: 
kanapę, lustro, radjoaparat; o godz. 11,30 w Otlocay; 
nie u Hamermeistra: jałowicę; o godz. 12 u Taubera; 
grabie, 15 ctr żyta; o godz. 15 w Grabiu u Zielińskie; 
go: cielaki. 8442
2049 Rzymyszkiewicz, Iiomornik sądowy.

licytacjaT"-
Dnia 26. 11. rb. o godz. 9 odbędzie się w Ekspedy­

cji Towarowej Toruń - Przedmieście licytacja rozma­
itych przedmiotów, w tem: bielizna, ubranie, obrusy, 
poszwy i t. p. rzeczy. 8443
5038 Ekspedycja Towarowa Toruń ; Przedmieście,

G R U D Z I Ą D Z
PRZETARG.

W sobotę, dnia 26 listopada br. o godz. 10 przed 
poi. sprzedawać będę w drodze przetargu najwięcej 
dającemu za natychmiastową gotówkę w Grudziądzu 
przy ul. Długiej w firmie „Strug co następuje: 1 jadal­
nię, oprawki na lampy i różne przedmioty biurowe.

Jaranowski, komornik sąd. w Grudziądzu.
556

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 26. 11. br. o godz. 14 sprzedawać 

będę za gotówkę najwięcej dającemu w Łasinie na 
rynku: samochód osobowy „Chevrolet“ i rower dam; 
ski; o godz. 14,30 u p. Bolesława Plitta w Łasinie: 
50 etn pszenicy, rower męski, 2 obraizy w ramach, po­
piersie i 1 róg wolu 8454

Dobrzański, kom. sądowy w Grudziądzu.
555

LICYTACJA * ..ZYMUSOWA 
W sobotę, dnia 26. 11. br. o godz. 9,30 odbędzie się 

w składnicy urzędowej w podwórzu firmy Witkow­
ski, przy ul. Plac 23-go Stycznia — sprzedaż różnych 
rzeczy użytkowych Szczegółowy wykaz zafantowa- 
nych rzeczy znajduje się na tablicy w lokalu 1. Urzę; 
du Skarbowego w Grudziądzu. 8451

1. Urząd Skarbowy w Grudziądzu.
554

Sprzedam
okazyjnie tanio kasę „Na; 
tional“ p r a w i e  nową .  
Wiadomość B y d g o s z c z  
Gdańska 160. 8412

Portier
potrzebny od zaraz do ka; 
wiarni z kaucją 600 zł. — 
Zgłoszenia do „Gazety Mor; 
skie>“ w Gdvni-

PoS€6f
duży, słoneczny z pelnem 
utrzymaniem lub bez. To; 
ruń, Mickiewicza 102, I. p.

8413

Biuralistka
za skromnem wynagrodzę; 
niem potrzebna od zaraz. 
Oferty do admin. „Dnia 
Pomorsk.'* Toruń 8450

folwark
276 mórg, ziemia buracza* 
na drenowana, budynki no; 
we, luksusowe, dom 9 po­
koi, 12 koni, 25 sztuk bv* 
dla, 25 świń, inwentarz 
martwy nadkompletuv, 
cja, kościół, mleczarnia w 
miejscu, sprzedam z powo» 
du starości (77 lat). Do młó; 
cenią 5 stogów, gospodar; 
stwo w najwyższej kultu; 
rze Cena u  5.000, hipo; 
teka 38.000 reszta gotówką. 
Polonja Grudziądz, Plac 23 
Stycznia nr. 28. 7408

Okazja
Sprzedam korzystnie: 

Pokój stołowy dąb bronzo» 
wy i jeden pokój maho; 
niowy, sypialnię malowaną 
biało, oddzielnie stoły, krze; 
sla, łóżka meblowe i żela; 
zne, obrazy i lustra, maszy> 
nę krawiecka, radjo 3 i 4 
lampowe, płaszcze, dętki 
rowerowe, jazband, kornet 
niklowy, garderobę, obuwie 
i wiele innych przedmiotów 

Sklep Okazyjny  
ul. Narutowicza 15 w Gru» 
dziadzu. 8067

Szkolą
taficów

Janiny W erny. Kursroz; 
pocznie się 26 listopada br. 
Tanganilla — Bignini — 
Cbarlestep. Toruń, Prosta 
22 8113

Zanim
k u p i s z  no we ,  zajdź do 
„Okaadopolu" obejrzeć uży­
wane łóżka, stoły, szafy, 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony, futra, ofi; 
cerski marynarski hełm 

mundur galowy, 
kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie, powózka parokon­
na, sortownice do kaszy 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru ora* 
wszelkie używane rzeczy za 
beecen.

„OKAZJOPOL"
Grudziądz, PI. 23 Stycznia 
28 (dawn nr. 14 w po- 

dwór-u.

Za 12. złotych miesięcznie 
przysposabiam do egzami; 

nów

lekeyj
francuskiego angielskiego 

n endeckiego i gry na forte; 
pianie. Adam ska, Sienkic; 
wieża 4 Toruń. 8031.

Niema!
nic lepszego jak znanej do» 
broci kawa z nowoczesnej 
Palarni Kawy Araczcwski, 
Toruń, ul. Chełmińska przy 
Rynku. 8438

Pianino
koncertowe jak nowe sprze* 
dam. Toruń, ul. Kazim. Ja; 
gicllończyka 8, drugie wej; 
ście, parter prawo, 8415

Za w g o fliu cze iiie

600 zl.
dam posadę portjera od za* 
raz. Zgłoszenia do „Gazety 
Morskiej" Gdynia.

Ostrzeżenie!
Ostrzegam przed kupnem 
samochodu marki „Ford" 
nr. 13872 oraz części sarno; 
chodowych, gdyż jestem 
współwłaścicielem. K. Woj; 
nowski, Toruń. 8430

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią i la; 
zienką za zwrotem remom 
tu do wynajęcia. Maszyna 
do szycia mało używana i 
biurko do sprzedania. Gru* 
dziadz. Mickiewicza 38, II. 
piętro. 8452

Karakułowe
p a llo  a a m s k łe

z skunksowym koln:erzem 
oraz piżmowcowe i źrebco; 
we z kołnierzem popielico* 
wym sprzedam tanio. To* 
ruń, Hotel „Pod Trzema 
Koronami". Portjer wskaże 

(8335

Garderoba
męska, damska, kuśnierstwo 
— najnowsze fasony, cenv 
przystępne. (79U
K. L ew an d o w sk i, mistrz 
krawiecki. Toruń, ul. Ko­
pernika



PIĄTEK, DNIA 25 LISTOPADA 1932 R. 9

Z prawam i szkó l państwowych 8056

8-klasowe gimnazjum żeńskie
G. W inogrodzkiego w W ajherow le

ji z y im u je  za p isy  do w szy stk ich  Klas, p oczy n a ją c  od Klasy
2-jSiei.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum noY.ejo typu.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 177 przy firmie: „Eximport“ Spółka 
Akcyjna w Gdyni, dnia 5 października 1932 dopisano: 
Uchwałą walnego zebrania akcjonariuszy z dnia 13*go 
września 1932 ustanowiono członkami zarządu w gru­
pie A: Brunona Edwarda Triebego i Emiliana Bobko- 
wicza, obu z Łodzi, zaś w grupie B: Dr. Jerzego Ro- 
senblatta i Maurycego Tempelbofa, obu z Łodzi. Gzło* 
nek zarządu Borys Wachs ustąpił z zarządu. Do pod­
pisywania wszelkiego rodzaju zobowiązań, czeków 
weksli, akceptów, indosów i obligów, zleceń doty­
czących wypłat pieniędzy lub wydania towarów, tu­
dzież i pełnomocnictw, do zawierania wszelkiego ro* 
dazju umów zarówno w formie aktów prywatnych, jak 
i notarialnych, upoważnieni są dwaj członkowie za­
rządu łącznie, z których jeden musi być z grupy A, 
drugi z grupy B Pokwitowania z otrzymania wszel­
kiego rodzaju Ikiorespondencji, pieniędzy, przesyłek, 
towarów, dokumentów i depozytów od urzędów 
poczt, telegrafu, komór celnych, 6ądów, komorników, 
banków państwowych i prywatnych oraz plenipoten­
cje dla pracowników spółki do otrzymania tego wszy* 
6tkiego dla spółki podpisuje jeden z członków zarzą­
du, lub osoba specjalnie pTzez zarząd z zachowaniem 
przepisów § 29 statutu spółki upoważniona. Wyżej 
wymienioną uchwałą zmieniono § 23 statutu (co do 
walnego zgromadzenia), § 28), co do składu zarządu 
i jego uprawnień), dalej §§ 29 i 30 (co do zastępstwa 
■przez zarząd). Jako niewpisane ogłasza się: zarząd 
składa się z 4 członków wybranych przez walne zgro 
madzenie kwalifikowaną większością głosów na 3 lata. 
Wyjątkowo obecny zarząd został wybrany na czas do 
końca 1932 r. W pierwszym roku ustępować będzie 
dwóch członków zarządu, a w każdym następnym po 
jednym. Członkowie zarządu będą przez walne  ̂ zgro­
madzenie podzieleni na grupy po dwóch członków za* 
rządu w każdej grupie. Jedna grupa będzie nosić na­
zwę grupy A, druga grupy B. — Otwarto oddział w
Łodzi. 8447

Sąd Grodzki w Gdyni.

§
&
S

POLSKIE ZJEDNOCZENIE 
RYBAKÓW MORSKICH

Spółdzielnia z ogc, odp. w Gdyni 

Biuro w gmachu
B a n K u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o

w Gdyni

HURTOWY HANDEL
ś w i e ż e m i  i w ę d z o n e m i  rybami morsKtemi

z połowów naszych członków.

Poszukujemy poważnych zastępców z kaucją na 
poszczególne miasta.

Jako producenci jesteśmy w możności sprzedawania towaru 
świeżego po cenach konkurencyjnych. 8433

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 141 przy firmie: Bank Gospodar­
stwa Krajowego Oddział w Gdyni, dnia 3 listopada do­
pisano: Siedziba Banku mieści się przy ul. Aleje Je* 
rozolimskie nr. 1 w Warszawie. Kapitał akcyjny Ban­
ku wynosi 150.000.000,— złotych. Dr. Feliks Maci- 
szewski w Warszawie jest naczelnym dyrektorem 
Banku; dyrektorami Banku ustanowiono: Dr. Zygmun­
ta Wasseraha i Dr. Mariana Chechlińskiego, obu w 
Warszawie; zastępcami dyrektorów Banku są: Stefan 
Jarnutowski w Katowicach, Edmund Komorowski w 
Gdańsku, Jan Ruckgaber w Warszawie; Kierownikiem 
Oddziału w Gdyni jest Władysław Grabowski w Gdy* 
ni. Dalszymi prokurentami Zakładu Centralnego Ban­
ku są: Bielecki Stanisław, Krzewski Jan, Rieger Ste­
fan, Romaszkan Artur, Bobrownicki Gustaw, Fiala Eu- 
genjusz, Jarosz Edmund, Kulka Marceli, Marcinków* 
ski Piotr, Razowski Ludwik, Malczyński Bolesław, Dr. 
Remer Klemens, Dr. Zieliński Antoni, Hoppe Edward, 
Hukiewicz Mikołaj, Kryński Włodzimierz, Dr. Maza- 
nowski Antoni, Niewiadomski Tadeusz, ^JFinter Mie 
czysław, Dr. Burghardt Bronisław i Henry* Pilch w 
Warszawie. Przestali być prokurentami: Antoni Kór­
nicki, Witold Mieszkowski, Józef Bialikowski, Jan Ko­
nieczny, Władysław Korzeniowski, Tadeusz Sienkie­
wicz, .Władysław Grabowski, Dr. Marjan Chechliński, 
Kazimierz Młodzianowski, Dr. Zygmunt Wasscrab. 
Prostuje się błędnie wpisane nazwiska prokurentów 
w poprzednim wpisie jak następuje: Usiekoniewicz — 
na Usiekniewicz, Kazimierz Matuszewski — na Dr 
Kazimierz Matuszecki, Peschal — na Pesche! Nobel- 
ski — na Nebelski. Ustąpili z zajmowanych stanowisk: 
naczelny dyrektor Eustachy Korwin Szymanowski 1 za­
stępca dyrektora Kazimierz Niżyński. 8449
1293 Sąd Grodzki w Gdyni.

SAM0ZATRUCIE
NA T L E  WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle arlretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność «lo obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organizmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość Choroby z samozatrucia i złej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
l nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze

„ C H O L E  K I N  A Z A “  H . N i e m o j e w s k i e g o
jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
6oki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr, med.T. NIEMOJEWSKIFGO otrzymać można w labor,
fiz.-chem. .CHOLEMNAZA^H.NJEMOJEWSMIEGO, W arszawa,N.-świat 5- (J)

na prowincję wysyłka pocztą.

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do ma*
jątku Władysława Muli kupca w Pucku wdraża się -z 
dniem dzisiejszym, tj. z dniem 19 listopada 1932 r. 
o ^odz. 10 przed poł. postępowanie upadłościowe, po­
nieważ dłużnik przy podaniu wniosku wręczył spis 
wierzycieli i dłużników oraz zestawienie masy mająt­
kowej. Zarządcą masy upadłościowej mianuje się Jana 
Przeździeckiego kupca w Pucku. Wierzytelność nale- 
ży zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 22 lutego 
1933 r. Do powzięcia uchwały, czy mianowany za* 
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru 
nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału 
wierzycieli a także celem powzięcia uchwały co do 
kwestyj, wymienionych w § 132 ustawy o upadłościach 
wyznacza się w niźci wymienionym sądzie termin na 
dzień 17 grudn;a 1932 r. o godz. 10 przed poł. — zaś 
celem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na 
dzień 15 marca 1933 r. o godz. 10 przed poł. Wszyst­
kim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy należące 
do masy upadłościowej, lub którzy tej masie są co­
kolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać dłu* 
żnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a 
nawet poleca się im, aby najpóźniej do dnia 7 st\cz 
nia 1933 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu ta­
kich rzeczy i o tem czy przysługują im jakie wierzy­
telności, z powodu, których mieliby prawo żądać od* 
rębnego zaspokojenia z owych rzeczy. 2 N 13,32 

Puck. dnia 19 listopada 1932 r. Sąd Grodzki.
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 

oddział B pod nr 204 przy firmie: „Baltica" Maklerzy 
Ubezpieczeń Morskich Spółka z ograniczoną poręką 
Insurance Brokers Limited z siedzibą w Gdyni dnia 
30. 9. 1932 dopisano: Uchwałą zebrania wspólników 
z dnia 30 sierpnia 1932 zmieniono brzmienie firmy na: 
„Gdyrnka” Maklerzy Ubezpieczeń Morskich, Spółka 
z ograniczoną poręką, Insurance Brokers Limited.

Sąd Grodzki w Gdyni.

niaifia§i9!
sardynki, sery. grzyby lit 
»/, ko. 7 zł. tylko Araczew* 
ski, Toruń, Chełmińska, tel. 
370—376. 8438

Właściciele
a u fo & u só w  I 

asilo*doro2eh!
Szkła nierozpryskujące się, 
już gotowe, szlifowane ja* 
kiegokolwiek rozmiaru, po 
cenach fabrycznych można 
nabyć we firmie „Autore* 
mont‘‘ Toruń. Wola Zam* 
kowa 7/u .  tel. 287. 8440

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 24 listopada 1932 o godz. 10-tcj 

przed południem sprzedam przy ul. Hermana Frankie* 
go 17 najwięcej dającemu za natychmiastową zapła­
tą: 1 bufet, 1 kredens, 1 stół rozciągany, 6 krzeseł wy­
bijanych gobeliną, 1 dywan 4X3 mtr, 1 lampę wiszą­
cą elektryczną. 4̂34

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.
2594 _________

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod ur. 84 przy firmie „Pantarei", Powsze­
chne Zakłady Magazynowe i Transportowe, Spółka 
Akcyjna w Gdyni, dnia 26 października 1932 dopisa­
no, iż zwinięto oddział w Gdańsku.  ̂ 8415

Sąd Grodzki w Gdyni.
1294 ’

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod nr. 27 przy firmie: Łuszczarnia Ryżu 
Wasserherger i S-ka Spółka Komandytowa w Gdyni, 
dnia 13 października 1932 dopisano, iż wkład jednego 
* komandytariuszy został zmniejszony, a pozostałych
podwyższony. _ , 844^

Sąd Grodzki w Gdym.
1295

B Y D G O S Z C Z

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 24 listopada 1932 o godz. 9 

przedpeł. sprzedam przy ul. Garbary 23 najwięcej  ̂ da* 
jącemu za natychmiastową zapłatą: 1 koń, 1 rolwóz, 1 
wóz roboczy, większą ilość kwiatów fiołków alpej­
skich, chryzantemów, pelargonji i t. d., 125 okien in­
spektowych, 1 półszorek roboczy, wagę dccymalną, 1 
dyszółkę z podwójnemi barazykami i większą ilość
odniczek. 84 6̂

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.
2593

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24 listopada 1932 o godz. 10,30 sprzedawać 

będę przy ul. Sienkiewicza 3 w drodze przetargu pu­
blicznego najwięcej dającemu za natychmiastową za* 
płatą: 1 samochód ,,Chevrolet“. 8435

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2234

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 25 listopada 1932 o ogdz. 12 sprzedam na skła­

dnicy łirmy „Rawa", ul. Śniadeckich 37 za natychm,a 
stówą zapłatą: 30 ram do rowerów. 8455

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2559

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 25. 11. br. o godz. 15 sprzedam przy ul Lu­

belskiej 28 za natychmiastową zapłatą: 1 ławę skla-
dową. , J

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy
2635

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 25. 11. br. o godz. 11 sprzedam przy ul. Piotr­

kowskiej 25 za natychmiastową zapłatą: 1 gablotkę o- 
szkloną, 1 maszynkę do papieru i 1 regał składowy 
duży z szufladami. 8460

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2633

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 25. 11. br. o godz. 9 sprzedam przy ul. Ró* 

żanej 1 za natychmiastową zapłatą: 1 wagę marki 
„Berkel". 8456

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2634

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 25 listopada 1932 o godz. 12 w poł. 

sprzedam przy ul. Toruńskiej 66 najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą: 1 skrzydło czarne, 1 sza­
fę, 5 stołów, 15 krzeseł, 5 krzeseł ogrodowych, 1 lu­
stro owalne, 1 lodówkę, 2 ławki z poręczami, 1 regał 
szafkowy restauracyjny, 1 bufet restauracyjny z apa­
ratem do piwa. 8457

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2341

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 25. 11. 32. o godz. 3 popol, sprzedam w No 

wejwsi Wielkiej najwięcej dającemu za natychmiasto 
wą zapłatą: 15 m1 drzewa budowlanego. Zbiórka re- 
flektantów przed Post Pol. Państw. 8458

Klóskowski, komornik sąd. w Bydgoszczy.
2545

Z e g a r y  I
zegarki 
i biżuterię
reperuje 
fachowo 

i tanio

Edmund Lewegłowski
Toruń, Mostowa 34

Urzęt$n!Ss
gospodarczy, kawaler, lat 
29, ze znajomością książko* 
wości gospodarczej Pomor* 
sk:ej Izby Rolniczej i pro* 
wadzeniem kasy i spraw 
sołeckich poszukuje posady 
od 1 . I. 1033 lub od zaraz. 
Łaskawe zgłosz. do Admin. 
„Dnia Pom.“ Toruń pod 50.

Teatr Polski
w Toruniu

R e p e r t u a r

W czwartek, dn. 24 bm. 
o godz. 20*tcj 

.iWtana 
ks. Józefa*.

Wodewil w 4 aktach ze 
śpiew-ami i tańcami. 

Ceny .zniżone.

W piątek, dnia 25 bm. 
o godz. 2o*tej 

Przedstawienie dla 
wojska

fe«. Józefa**
Wodewil w 4 aktach 

ze śpiewami i tańcami. 
Abonamenty i pjsse* 

partout nieważne.

W sobotę, dnia 26 bm.
o godz. ib*tej 

Przedstawienie dla mlo* 
dzieży szkolnej

'tilfa iti
k s . Józefa**

Wodewil w 4 aktach 
ze śpiewami i tańcami 
Ceny najniższe od 0.30 

do 1.30 zl.

W sobotę, dn. 26 bm 
o godz. 20stej 

na liczne żądanie
„Z i»n< rz*fa

z TarJefe*
Farsa w 3 aktach 

A. Moliera 
ceny zniżone.

W niedzielę, dn. 27 bm.
o godz. i6»tej 

Przedstawienie popołud* 
niowe po cenach zniż. 

o s t a t n i  r a z
i.H rólo-w ski

Jeclunafe**
Sztuka historyczna w 4 

aktach L. Rydla.

W niedzielę, dn. 27 bm. 
o godz. 2o»tej

„U lani 
fes. J ó z e fa "

Wodewil w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami. 

Ceny zniżone.

K W I T  A B O N A M E N T O W Y

m

Do Irzcdu  Poczlowego --------------------- -— -—
Zamawiam niniejszem abonament*) na „D̂ cień Pomorski", „Gazeta 

Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
na miesiąc grudzień 1932 r. i proszę należność — Z l. 3.39 pobrać przez 
listowego.
mię i nazwisko 1

Miejscowość , ■ — Poczta ■>
Kwil pocztowy

Odbiór kwoty Zł 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski", 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", Dzień Byd­
goski" za grudzień 1932 r* potw erdzam.

dma.

Do Urzędu P ocztow ego ........  .............. . ■■
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 

Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
na miesiąc grudzień 1932 r. i proszę należność — Zl. 3.39 pobrać przez 
listowego.
(mię i nazwisko ■ 1 ■—  1 ...........

-  Poczta.Miejscowość ■■ ■- ...... . ■■■—
Kwil pocztowo n . . D

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tvtułem prenumeraty ) „Dzień Pomorski 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki". „Gazeta Gdańska", „Dzień nyd- 
goski" za miesiąc grudzień 1932 r. potwierdzam-

*) Niestosowne przekreślić. * Niestosowno orzekreślić.
d*>ia.
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Z  ostatniej chw ili

Europa musi płacić!
Po konferencfi Hoovera z Roos€vefllein

Waszyngton, 24. 11. (PAT). Roosevelt od* 
byl wczoraj naradę z Hooverem. Na nara* 
dzie obecni byli prof. Moley z uniwersytetu 
Colubia, występujący w charakterze doradcy 
nowowybranego prezydenta oraz sekretarz 
skarbu Mills.

Po naradzie z Hooverem Roosevelt odbył 
konferencje z nowym wiceprezydenta Garnę* 
rem oraz z leaderami demokratycznymi obu 
izb.

Londyn, 24. 11. (PAT). Komunikat oglo* 
szony po przeszło 2 godzinnej rozmowie Hoo* 
vera z Rooseveltem, jest niezwykle lakonicz* 
ny, stwierdzając jedynie, że szczegółowo oma 
wiano sprawy poruszone w wymianie listów 
I że uczyniono postępy co do tego.

Co te postępy oznaczają i na czem pole* 
gają, tego komunikat nie mówi, Rooseve’t 
oświadczył prasie jedynie to, że nie ma za* 
miaru niczego dyktować obecnemu kongreso* 
wł. Oświadczenie to pojęte zostało powszech* 
nie jako podkreślenie. stanowiska wyczekują* 
cego i obserwującego bez brania na siebie ja* 
kiejkolwiek odpowiedzialności ze strony Roo* 
sevelta. Tern samem upada możliwość soli* 
darnej akcji Hoovera i RooseveIta, która je* 
dynie mogła jeszcze wywrzeć pewien nacisk 
i wpływ na kongres.

Obecnie przypuszczają ogólnie, że morato* 
rjum, pozostawione decyzji kongresu, jest nie 
wykonalne. Hoover, jak donoszą niektóre 
dzienniki angielskie, zamierza w razie odmo* 
wy kongresu skorzystać iz przysługującego mu 
prawa i zawiesić wypłaty tej części długu an* 
gielskiego, która dotyczy samej amortyzacji. 
Wyniosłoby to 30 miljonów dolarów. Pro* 
centy jednak musiałyby być płacone. W Lon* 
dynie łudzą się więc dzisiaj ,że Wielka Bry* 
tanja otrzyma ulgę i zapłaci 15 grudnia tylko 
65 miljonów zamiast 95 miljonów dolaróy.

Waszyngton, 24. 11. (PAT). Biuro Reutera 
dowiaduje się, iż Roosevełt w czasie wczoraj* 
rajszej konferencji z Hooverem w niczem nie 
zaangażował się w sprawie długów. Z oto* 
czenia Roosevelta informują, że nowowybrany 
prezydent zaledwie brał udział we właściwej 
dyskusji, zaś glos zabierali przedewszystkiem 
Hoover i sekretarz skarbu Mills. Zalecane 
było ponowne powołanie do życia komisji dla 
konsolidacji długów, przyczem Roosevelt był 
za tern, iż jest rzeczą kongresu zająć się tą 
sprawą, o ile Hoover będzie przy tern obsta* 
wał. Oświadczają pozatem, iż wedle stano* 
wiska Roosevelta całe to zagadnienie winno 
być rozstrzygnięte przez dotychczasowego pre 
zydenta.

Londyn, 24. 11. (Pat). Wczoraj w B ia­
łym Domu w Waszyngtonie odbyła s'ę kon 
ierencja Hooyera z leaderami kongresu. 
W naradzie tej ze strony rządu brał udział 
sekretarz stanu Stimson i sekretarz skar­
bu Mills. Ze strony kongresu obecnych 
było 13 leaderów tak demokratów jak i re ­
publikanów.

O wynikach konferencji nie wydano do 
tychczas żadnego komunikatu oficjalnego,
natomiast przywódca demokratycznej izby 
reprezentantów Rainey, opuszczając Biały 
Dom, oznajmił prasie: Zgodziliśmy s-ię wszy 
scy, nie wyłączając prezydenta co do tego, 
że ŻADNA REWIZJA, ANI Tfcż SKRĘ 
ŚLENIE DŁUGÓW WOJENNYCH NIE SĄ 
MOŻLIWE I PŁATNOŚĆ, PRZYPADAJĄ­
CA DNIA 15 GRUDNIA B. R. MUSI BYĆ 
DOKONANA W PEŁNI.

Jakkolwiek oświadczenie Ra:neya nie 
może być brane jako oficjalna deklaracja i 
może być uważane za jego prywatny po­
gląd w tej sprawie, to jednak jest on o ty­
le pewnym i odpowiedzialnym politykiem, 
że deklaracja jego może być poczytana ja­
ko autorytatywna. — Deklaracja, uczynio­
na przez Raineya potwierdziłaby słusz­

ność pesymistycznej oceny sytuacji i wska 
załaby na to, że Wielka Brytanja nie mo­
że liczyć na żadne ustępstwa. Ten stan rze 
czy jest wybitnie sprzeczny z deklaracją 
brytańskiego kanclerza Chamberlaina, któ 
ry oświadczył, że jest pełen optymizmu ć 
niema wątpliwości co do tego, że Ameryka 
w swojej odpowiedzi uwzględni argumenty 
brytyjskie.

Sprzeczność ta wywołuje zdumienie Ci 
ty, która zaczyna tracić głowę i poprostu 
nie znajduje wytłumaczenia dla rozwoju 
wydarzeń. Optymistyczne słowa ministra 
Chamberlaina spowodowały, że funt nie u- 
iegł dziś spadkowi i utrz-m ał się na po­
ziomie 3,27 dolara za funt.

Nowy York, 24. 11. (PAT). Roosevelt od* 
był konferencję z przywódcami stronnictwa 
demokratycznego, którym przedstawił swój 
program polityczny i gospodarczy. Rooserelt 
zamierza przeprowadzić natychmiast po obję* 
ciu władzy znaczne zmiany w ustawodawstwie 
dotyczącym pomocy dLa farmerów. Pnzewi*

duje on poważne obniżenie wydatków rządu 
federalnego oraz przeprowadzenie przez izby 
projektu wyłączającego z ustawy prohibicyj* 
nej zakaz produkcji i sprzedaży piwa.

Przywódcy partji demokratycznej okazali 
żywe zaniepokojenie z powodu sytuacji, jaka 
wytworzyłaby się, gdyby demarches Francji 
i Anglji w sprawie długów zostały odrzucone 
W kołach kierowniczych demokratów panuje 
przekonanie, że kompromis w tej kwestji jest 
możMwy i że prośba państw dłużniczych o po* 
nnwne zbadanie sprawy długów mogłaby być 
uwzględniona. Jednakże w tym ostatnim wy* 
padkgu prezydent i stojąca za nim partja, by* 
liby narażeni na gwatłowne ataki opozycji. — 
Leaderzy stronnictwa demokratycznego wy* 
powiedzieli się w obecności Roosevelta po* 
gląd, że gdyby Stany Zjednoczone wyraziły 
swą zgodę na ponowne rozpatrzenie zagadnie* 
nia długów międzysojuszniczych, nie mogłoby 
być mowy o dalszem przedłużeniu morato* 
rjum, z jakiego korzystają obecnie państwa 
europejskie.

Długi Polski
(o) Sprawa długów Polskich wobec Ame­

ryki przedstawia się następująco:
Układ w sprawce spłaty tych długów był 

zawarty w czasie konjunktury daleko pomyśl­
niejszej niż obecnie, w czasie, kiedy nie można 
było przewidzieć załamani asię ekonomicznego, 
pod ktorem wraz z całą Europą cierpi Polska.

Sprawa rewizji układu o spłacie długów pol­
skich jest nakazem obecnej konjunktury. Ra­
fa grudniowa długu amerykańskiego Polski wy 
nosi 3 070 000 dolarów. Jest to rata z tytułu 
procentów. Ogólne zadłużenie P°lski wobec 
Ameryki wynosi 206 miljonów dolarów, które 
winny być spłacone do r. 1984.

Polsko-sowiecka konwencja
konculfacyfna

wczoraj podpisana została w Floshwie
Moskwa, 24. 11. (Pat).

Zagadkow a im ie rt 
żony Stalina

Niedawno zmarła w Moskwie w tajem* ~ 
niczych okolicznościach żona Stalina Nadjeż* 
dza Allilujewa. uim ei

Wiadomości o jej życiu i pracy są nie* _____
zmiernie skąpe. Obecnie po śmierci małżon* 
ki dyktatora sowieckiego można o niej do* 
wiedzieć się więcej, niż było wiadomem za mmmm 
jej życia. Towarzysze N. Allilujewny za*
mieszczają obecnie w , .Prawdzie4 * artykuł, w ^  
którym powiada się, że zmarła urodziła się

i

Ber

Dnia 23 listopa­
da r. b. w Komisarjacle Ludowym spraw 
zagranicznych w Moskwie nastąpiło podpi­
sanie konwencji koncyljacyjnej pomiędzy 
Rzeczpospolitą Polską a Z. S. R. R., które 
to zawarcie było przewidziane w polsko- 
niemieckim pakcie o nieagresji z dn. 25 Up- 
ca 1932 r.

Ze strony polskiej konwencję podpisał 
poseł R. P. w Moskwie Stanisław Patek, 
ze strony sowieckiej komisarz ludowy spr. 
zagranicznych Maksym Litwinow.

a *
(o) Konwencja koncyljacyjna ustala for 

mę regulowania mogących powstać ewen­
tualnie sporów między Polską a Sowie­
tami.

Konwencja przewiduje utworzenie ko­
misji mieszanej polsko - sowieckiej, skła­
dającej się z 4 osób, której zadaniem bę­
dzie zbadanie stanu faktycznego i wyda­

nie opmji.
Należy nadmienić, że analogiczna umo­

wa została zawarta między Rosją a pań­
stwami bałtyckiemi.

Jest jeszcze inny sposób załatwiania 
sporów — system arbitrażowy. W łym 
wypadku jednak nie może być mowy o za­
stosowaniu tej procedury, ponieważ Sowie 
ty ze względu na swój ustrój społeczny 
wykluczają ją, nie mając zaufania do ko­
misji arbitrażowej, składającej się z przed­
stawicieli państw burżuazyjnych.

Podpisanie umowy koncyljacyjnej jest 
dalszym krokiem naprzód na drodze ure­
gulowania stosunków między Sowietami a 
Polską.

Nie jest wykluczone, że ratyiikacja pod 
pisanego już paktu nieagresji między Pol­
ską a Sowietami nastąpi w pierwszych 
dniach po otwarciu sesji sejmowej.

$$im gdański otieiirał 
Senatowi Wolnego miasto

n ad an e  m u pełnom ocnictw a ustawodawcze
W czasie wczorajszego posiedzenia sejmu 

gdańskiego odbyły się obrady nad przyjętym 
już przez komisję główną wnioskiem komuni* 
stów o odebranie obecnemu senatowi szero; 
kich pełnomocnictw, uchwalonych swego cza* 
su przy pomocy hitlerowców. Obecnie w 
związku ze umianą ustosunkowania się hitle* 
rowców do senatu, wniosek ten został przez 
sejm gdański przyjęty głosami socjalistów, 
komunistów, Polaków i hitlerowców. Przy 
wstrzymaniu się od głosowania wszystkich 
klubów popierających senat.

Wiceprezydent senatu Wierciński*Kaiser, 
przemawiając przed głosowaniem, usiłował

przedstawić niebezpieczeństwa, związane z 
przyjęciem wniosku wobec ciężkiej sytuacji 
zewnętrznej i wewnętrzno*politycznej Gdań*
ska. Nie mniej o ileby wniosek został przy* 
jęty, senat — zgodnie z oświadczeniem dr. 
Wiercińskiego*Kaisera — nie zamierza rezy* 
gnować z władzy, gdyż nie widzi obecnie żad* 
nych widoków utworzenia senatu w innym 
składzie. Mówcy socjalistyczni i komunisty* 
czni oraiz hitlerowcy nie dali się jednak prze* 
kmać argumentami wiceprezydenta senatu i 
rezultat głosowania dał wynjki wspomniane 
na wstępie.

w roku 1901 i że w r. 1918 wstąpiła do partji 
komunistycznej jako ośmnastoletnie dziewczę.
Od roku 1919 pracowała w sekretarjacie Le* 
nina. W czasie wojny domowej przebywała 
na froncie carycyńskim, potem pracowała w 
redakcji pisma , .Rewolucja i Kultura**, skąd 
odkomenderowano ją na studja na Akademji 
przemysłowej. Studja te miała Allilujewna 
ukończyć 1 listopada br. W innym artykule 
, .Prawda* * rozpisuje się o nadzwyczajnej 
skromności żony sowieckiego dyktatora.

Wspomnienia o Najeżdzie Allilujewnie ydent 
zamieszczają również współpracownicy z ser a wr< 
kretarjatu Lenina. Piszą oni, że pracowała do )°kum 
późnego wieczora codziennie a niekiedy zda* *!eisn« 
rżało się, że i do późnej nocy siedziała przy Wc 
maszynie do pisania. Jej powierzano najtaj* omun 
niejsze prace w komisarjacie a,Lenin nad* „W
zwyczaj cenił swą maszynistkę. Ani w jed* lolf H 
nym z tych artykułów i nekrologów nie na* o mu 
pisano, na jaką chorobę chorowała żona dyk* riększ 
tatora i co było przyczyną jej śmierci. rzeze

Wzrost rezerw z ło ta  ^
(o) Warszawa 24. 11. (tel. wł.) W drugiej zy wi 

dekadzie listopada nastąpił dalszy wzrost re- iyl n 
ztrw iłota o blisko 4 mil jony zł. Wobec tego sył ri 
pokiyeie złotem obiega pieniężnego wzrosło emi ] 
z 4.1.45 proc. do 42.24 proc. Pokrycie kruszco- ROPC 
wo - dewizowe wzrosło z 44.92 proc. na 45.34 a, że 
procent. robec

Wzrost oszczędności idcy
W  P. H .  O .  rój

(o) Warszawa, 24. 1 1 . (Ted. wł.). Stan rezŶ  
rachunków P. K. O. w dniu 30 październi* 
ka rb. wykazywał, że w miesiącu tyiA 
wkłady wzrosły o 6,3 miljouy zł.
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Ogłoszenia: wiersz mtlim. na (tron ie 7-!amewej . . 0,25 z)
w tekście na pierwszej stronie ............................................................... 1.50 z>
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł*— w tekście 0,60 zt
Drobne za słow o 15 gr. pierw sze «łowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skom plikowane i * zastrzeżeniem  miejsca 20% nadwyżki
M Gdańsku za w iersze m /m  na stronie 7-łam ow ej. . .  . . .  15 fen.

* •  « * • .  4 ,  • • .  « 50 fen.
Drobne za stew o 5 fen , ■— tytułow e . . . .  .  . . . .  10 fen.
Prs, •aJow etn  ściąganiu należno**: rabat upada. Dla wszalkieh spraw 
spornych w jelclw e sa Sądy w Toruniu. Za term inowy druk przepisane 

ia n iw lr.łłłim iejsce ogłoszenie r.łtłrarje nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedzialny na B ydgoszcz Józef Dobrostańskl Mostowa 6 

Reaaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska  
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na G rudziądz, Józe f Stanach, Rynek 10/11, 

Za ogłoszenia odpowiada adm inistracja  
Wydawnictw ot J j u e ń  Pom orski", . Dzień B ydgoski,"  ,.G azeta Morska" , 

„Dzień G rudziądzki". „Dzień Kaszubski".
„Dzień Kujawski"

Nakładę ar i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

Bezrobocie zwiększa się >
Warszawa, 24, 11. (Pat), Według da- 

uych statystycznych liczba bezrobotnych, 
zarejestrowanych w Państwowych Urzęd. | . /
Pośrednictwa Pracy w dniu 19 bm. wyno- , 8 * 
siła na terenie całego państwa 160.677 o- p 
sób, co stanowi wzrost w stosunku do ty- ^zc 
godnia poprzedniego o 6096 osób.

Manewry sowieckiei 
fioły woiennei

Moskwa, 24. 11. (Pat). Sowiecka flota 
czarnomorska rozpoczęła swoje zimowe 
manewry pod kierownictwem dowódcy 
morskich sił zbrojnych Z. S. R. R. Orłowa. ^  j.

O tańszy przewóz ry b
n a  kolelacb  aas,

(o) Warszawa, 24. 11. (Tel. wł.). Zwią- chael 
zek organizacyj rybackich złożył w korni* ey (t 
sji taryfowej Ministerstwa Rolnictwa me- lindei 
morjał w sprawie obniżenia kosztów prze- Bei 
wozu ryb na kolejach. enta

_ .  irowiTrąd uleczalny! rywoł
W yn ale zien ie  Ś r o d k a  ue w

leczniczego rano
porto Alegro, 24. 11. (PAT). Z Machic orycz 

donoszą, ż dr. Marinhode Mello wyna  ̂ »ra c 
lazł środek lecznicy przeciwko trądowi. \N> inetu 
ostatnich czasach dr. Mello wyleczył swoim j 
środkiem kilku trędowatych. Początkowo * e ks 
specyfik dr. Mello nie mógł zachować dhiżei stycz 
własności leczniczych, niż kilka dni, poczem jej jj 
psuł się. -j 2a

Obecnie jednak udoskonalony ten środek [<ncje 
może być przechowywany przez dłuższy czas 2 ,

°  pn 
ika,

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji m iejscow ych agencjach . .  . . . . . . . . .  3 — z ł
z odnoszeniem  do domu w Toruniu . . . . . . . . . . .  3.40 z ł
przez pocztą z odn oszeniem  3.36 z l
pod o p a s k ą ............................ ....................................................4.50 z ł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . . .  2.30 z ł 
l odbieraniem  w adm inistracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— z t  
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism a 
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO" m iesięczn ie w adm in- 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem  kwartalnie 9,27 za 

m iesięczn ie 3,09 zt

I i


